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K raków  21 października.
Wielkie to zaprawdę szczęście dla dzien

nikarzy, że wypadków wiązać z sobą nie- 
potrzeba. Gdyby taka była konieczność, 
do jakichże najszczególniejszych domysłów 
przyjść by wypadało, aby powiązać z sobą 
wypadki, które jedne po drugich następu
ją. Ale w polityce podobnie jak i w życiu 
tygodnie idą po tygodniach, bez najmniej
szego do siebie podobieństwa, i szukać go 
wcale niewypada.

I tak po owym tygodniu zajętym przez 
odwiedziny Króla Pruskiego u Cesarza Fran
cuzów, monarchy z woli narodowćj i w y
brańca ludu, głosiciela nowego prawa pu
blicznego opartego na wyborach powsze
chnych, po owój wizycie w Compiógne, gdzie 
jak utrzymywano sprawy nawet włoskie 
traktowane być miały, któż się mógł spo
dziewać, aby następny tydzień przyniósł ko- 
ronacyę w Królewcu, uroczystość średnie 
wieki zupełnie przypominającą, a prawo z 
Bożćj łaski tak absolutnie stawiającą, że 
dziwić się tylko należy, dlaczego na nićj 
nieznajdował się reprezentant Franciszka II 
skoro to życzeniem było dawnego króla 
Neapolitańskiego. Nieobecność ta. w obec 
zasad w mowie tronowćj wyrażonych wy
tłumaczyć się nieda, chyba ustępstwem dla 
ducha czasu i okoliczności, a wtedy znów 
przychodzi na pamięć, że poświęcono naj
słabszego a najdłużćj w ohronie właśnie 
tćj zasady „z Bożćj łaski“ upierającego się 
monarchę. W Królewcu me było aktu hołdu, 
i trudnoby go może z konstytucyą pogodzić:
0 konstytucyi zaś całkiem było głucho w d. 
18 b. m., a nawet wyrazu tego wcale nie 
napotkano na drodze jaką szła uroczystość. 
A przecież dzienniki pruskie donoszą o uie- 
zmiernym zapale ludu. Wierzymy, że w Pru
sach jakiejkolwiek kto jest opinii, przede- 
wszystkiem jest rojalistą. Uderza to zwła
szcza cudzoziemców, którym się zdaje jako
by się jeszcze Prusacy królewskością nie na
cieszyli. To pewna, że w tern mają niejakie 
do Anglików podobieństwo, z których każ
dy zawsze i wszędzie powtarza, „że królo
wa jego jest bardzo piękną”. Bardzo więc 
być może, że w Prusach podobała się ta 
wystawność „korony pruskiój“, do którćj 
wiąże się nietylko całe znaczenie państwa 
pierwszego rzędu, ale nawet cała tak zwa
na „pruska ojczyzna”, która polega na ko
ronie. W koronie więc byt i przyszłość. Czy 
uroczystość koronacyjna odnosiła ową przy
szłość do Niemiec, o tern z mowy królew- 
skićj wnioskować niepodobna. To tylko pe
wna, że od r. 1848 do 1861 niezmiernie da
leko, że jeżeli wówczas Prusy miały się 
w Niemczech rozpłynąć, to z uroczystości 
w Królewcu wnosić by raczćj m ożna, że 
Niemcy w Prusy wcielić się mają: z dru- 
gićj zaś strony przyznać wypada, że w mo
wie Wilhelma I w r. 1861, poznać można 
księcia Pruskiego z r. 1848.

Lecz jeżeli z wizytą w Compićgne trudno 
powiązać koronacyę w Królewcu, to cóż 
dopiero powiedzieć o drugim wypadku eu
ropejskim zaszłym w ubiegłym tygodniu? 
Chcemy mówić o ogłoszeniu stanu wojen
nego w całćm Królestwie Polskićm, zamiast 
owych reform, do których już wszystkie 
pokończono przygotowania. Nic w tśm no
w ego, jak wiadomo, tylko nowy dowód 
słabości rządu rosyjskiego. Znieść towarzy
stwo rolnicze, dopuścić się na bezbronnych 
rzezi, a to dla tego tylko, aby z a p r o w a d z ić  
tak zwany porządek potrzebny dla ogłoszo
nych reform; rządzić potem samowolnie 
przez kilka miesięcy, wpadać z jednego nad
użycia w drugie, na to jedynie, aby w chwili 
gdy Rada Stanu otwarta i wybory według 
raportów urzędowych „w jak najwię szym
1 wzorowym porządku odbyte poz" a /  
wprowadzić w życie też reformy — °§ °_S1 
stan wojenny z powodu manifestacyj, a cl(j 
samych, na jakie rząd patrzył ciągle? 0 
zaprawdę dowód niemocy a oraz niesZ' ze 
rości w zapowiedzianych zmianach. Rząd 
silny nie potrzebuje takich skoków. A ów 
stan wojenny czómże się naprzód objawia? 
Profanacyą kościołów — bo władza wojsko 
wa i policya używająca siły, nie odpowiada 
•— jak mówi dekret namiestniczy — za na
stępstwa. W obec takiego niebezpieczeństwa 
zagrażającego świątyniom Pańskim i wier
nym, duchowieństwo zamyka kościoły, do
p ó k i nie uzyska należytćj rękojmi dla reli- 
gii katolickićj i jój wyznawców. I owoż 
Pierwszy krok owego wystąpienia rządu ro 
8yjskiego w Królestwie Polskićm. Po nim 
niechaj Europa sądzi, czy pod takim rzą
dem może kraj polski mieć zaufanie w ja
kiekolwiek obietnice, czy może się łudzić

jakiemi nadziejami, chociażby takowe przez 
dzienniki i odezwy głoszonemi były.

Obok tych dwóch ważnych wypadków 
możebyśmy mogli zebrać i kilka innych 
pomniejszych, które lubo także nie wpły
wają na położenie ogólne polityki europej- 
skiój, noszą jednak na sobie tak sprzeczną 
cechę z sytuacyą, jaką wyprowadzano ze 
zjazdu w Compićgne, i z trudnościąby nam 
przyszło i apisać tym razem, że położenie 
polityczne nie zmieniło się w niczćm. Zmie
niło się —  ale w czćm ? to s'ę późniój za
pewne okaże. Królestwo Polskie niestety 
już nieraz było nam termometrem. Tak i 
teraz powiadamy, patrząc nań, iż zaszła 
zmiana, bo patrząc na Compićgne, najpięk
niejsza pogoda. Tam łow y i uciechy, bale 
i teatra, a król Holenderski byłby prawdzi
wie wybrydnym, gdyby nie powiedział wy
jeżdżając z tego Eldorado, „że świat ten 
jesć-Tiajlepszy ze wszystkich światów“.

K O R E S P O N D E N C 7 A  C Z A S U .

L w ó w  18 października.
(z) We wtorek, w dniu na który karty żałobne 

zapowiedziały nabożeństwo za śp. arcybiskupa 
Fijałkowskiego i za Kościuszkę, jako w r< czuicę 
śmierci jego, miasto przybrało od rana uroczystą 
i poważną postać. ShLpy wszystkie bez wyjątkn 
nie otwierały się wcale tego rana a wszystkiemi 
ulicami lud mnogi ciągnął ku kościołowi arehika- 
tcdralnemu, gdzie ks. Arcybiskup Wierzchh jski 
uproszony pr.-.ez deputacyę obywateli miej skich 
odprawił osi b ście za duszę śp. arcybiskupa F ijał
kowskiego mszę cichą. Kościół owieszony był ki
rem a na tiumnie ustawionej na wzniesionym ka
tafalku umieszczone były ostatnie słowa zm; rłego, 
wyrzeczone do biskupów polskich. Po skończo- 
uem nabożeń-ttwie i odśpiewaniu p:eśni wszyscy 
udali się do kościoła 0 0 .  Bernardynów, gdzie od
prawiono egzekwie za Tadeusza Kościuszkę. 
W środku przyćmionego kirowemi osłony kościoła 
gorzał rzęsistem światłem wspaniały katafalk. 
Przed katafalkiem ustawiono popiersie Kościuszki 
uwieńczone bluszczem. Nad trumną umieszczouo 
pałasz, kosę i krakuskę, tudzież herb K rony i 
L twy, orła z pogonią. Podczas nabożeństwa To
warzystwo muzyczne wykonało mszę żaLbna, a 
w końcu wszystkie piersi połączyły się w chór 
jedęa i odśpiewano dwie pieśui: Boże <jcze i 
Boże coś Polskę . . .  Podczas nabożeństwa uzbie 
rano kwestę w obu kościołach sto kilkadziesiąt 
Zt. w. a. przt znaczone na sprawienie krzyża, któ
ry jako pomnik poległym ma być w dzień zadu 
szny postawiony na tutejszym cmentarzu.

W zikładzie nar. im. Ossolińskich mieliśmy 
wczoraj zwykłe doroczne posiedzenie. Zagaił je  
jak zwykle zastępca kuratora odczytaniem spra 
wozdauia z całorocznych czynności zakładu. Naj
przód wyliczył mnogi poczet tych wszystkich, co 
choćby najmniejszym darem przyczynili się do 
pomnożenia zbiorów zakładu, wyrażając im za to 
podziękowanie imieniem zakładu. Przechodząc na 
stępnie do streszczenia rachunków z całorocznych 
dochodów i rozchodów oznajmił że majątek za 
kładu powiększył się w roku obecnym, o ile z pa 
mięci mogę powtórzyć o 15,000 Zl. w. a. w efek
tach, a o 4,000 w gotówce. Najważniejszą czyn 
nością zakładu w roka bieżącym było urządzenie 
wystawy starożytniczej, tudzież przedruk słówni 
ka Lindego, które to wydawnictwo właśnie uk< ń 
czonem zostało. Słownik Lindego w obecnem wy
daniu obejmującem sześć tomów a sześciuset kil
ku dziesięciu arkuszach druku jest znacznie uzn 
pełniony, jak to wskazuje przedmowa i domówię 
uia w końcu każd go tomu umieszczone. Ztąd 
wydanie to liczy przeszło sto arkuszy druku wię
cej niż wydanie pierwotne. Cały nakład odbity 
w przeszło dwu tysiącach egzempl rzy kosztował 

29,500 Zł. w. a. Z ro sprzedaży wpłynęło dotąd 
7,000 Z>. w. ». W k"ńcu sprawozdawca wyliczył 
rzadkości bibliograficzne i inne ważniejsze przed
mioty, które w ciągu niniejszego roku przybyły 
do biblioteki ido muzeu u zakładu. Najważniejszą a 
toli j st wiadomość, że zakład postanowił z No 
wytn R o k iem  ro zp o czą ć  wydawnictwo pisma cza 
sowego, treści ściśle Daukowej i krytycznej z wy 
łączeniem polityki i belletrystyki. Pisma takowe
go domagano się bezustannie od zakładu, zakład 
atoli związany przez kilka lat wydawnictwem sio 
wnik^Lindęgo pochlaniającem wiele pracy i krsztów, 
nie mógł dotychczas zadosyć t.czynić tym wymaga
niom zarówno słusznym jak zgodny m z wolą samegoż 
śp. fundatora zakładu. Po skońezonem sprawo
zdaniu przemówił p. August Bielowski, a kreśląc 
pokrótce staa obecny dziejopisarstwa naszego za- 
•i i-, na wiał 8;ę nad przyczynami dla których nie 
aam y dotąd całego toku opowiedzianych dziejów 
narodowych, leaz tylko albo części iwo niektóre 
opracowane epoki, ustępy, lab pojedyncze wyświe 
cone zdarzenia. Za przyczynę tego wskazał nie brak 
zdolności, mieliśmy albowiem świetne talenta od
dające się pracy na p ilu bistoryi, lecz brak przy- 
g< towanycb im pod rękę i krytycznie opracowa
nych materyałów, tak że dziejopisarz obecny musi 
i sam prowadzić budowę i zarazetn wyszukiwać 
i ociosywać najdrobniejsze do niej kamyczki. W u- 
znaniu tej potrzeby przysposobienia materyałów 
historycznych, p- Bielowski powziął myśl wydać 
zbiór wszelkich znanych dotąd żród ł odnoszących 
się do historyi polskiej, i jak właśnie oznajmił 
pierwszy tom prawdziwie monumentalnej pracy, pod 
tytułem: Pom niki historyczne polskie  wyjdzie nie
bawem w przeciągu kilku miesięcy na widok pu
bliczny i będzie obejmował źródła do dz-ejów pol
skich od najdawniejszych czasów do połowy XII 
wieku. Następnie odczytał p. Bielowski Wiadomo
ści o iywocie 2  hietmara M em burskiego, która ma

służyć za przedmowę do jego kroniki umieszczo
nej w ponmiksch. P. Mieczysław Romanowski 
odczytał piękny wiersz, legendę, której treścią 
jest znane podanie o grudce ziemi polskiej co 
przyniesiona do Rzymu i ściśnięta dłonią święto
bliwego starca pociekła krwią męczenników, któ
rą przeszklą. Na zakończenie odczytał kustosz p. 
Xaw. Godebski najnowszy szkic historyczny Szaj 
nochy pod tyt. Ja k  R uś polszcznła. Attor kreśląc 
zdarzenie przechowane w pamiętnikowym zapisku 
pozostałym z XVI w. zaszłe w rodzinie Korcza
ków Wereszczyńskieb, w której dwaj bracia rodzeni 
jeden był Władyką obr/. gr. w Chełmie, a drugi 
dostojnikiem kościoła łac. w Krasnymstawie, przed
stawia w opowieści pełnej powabu jaki wpływ 
wywierały na siebie oba wyznania, i obopólny 0 - 
byczi j nie siłą przymusu, lecz atrakcją wzaje
mnej życzliwości i wyższej oświaty.

W a r s z a w a  16 października 
Niepodobieństwem jest dokładnie skreślić poło 

żenie nasze, które w języku rządowym zowie się 
stanem wojennym, stanem oblężenia, a jest rzeczy
wiście stanem publicznych a upoważnionych przez 
władzę rozbojów i najzupełniejszego rozpuszczenia 
pijanego żołdactwa, które życiem i mieniem oby
wateli dowolaie rozrządza, po ulicach napada, roz 
bija, obdziera, rani, kościoły znieważa, a bagne
tami i kolbami modlących się w nich kaleczy i 
morduje. Każdy z tych w razó-y jest najzupełniej
szą prawdą, bez najmniejszej przesady, owszem 
w yraź.ją one zaledwie cień faktów.

Dzień wczorajszy był rocznicą śmierci Tadeusza 
Kościuszki; nabożeństwa z tego powi du odpra
wiano pomiędzy godziną 10 a 12 we wszys’kich 
kościołach napełnionych modlącym się ludem. Gdy 
po odprawieniu mszy świętej zaczęto śpiew; ć pie 
śrd pobożne, kościoły nagle otocz ne zostały przez 
wojsko, a za przechodzącymi ulicą uganiać się 
zaczęli czerkie*i i kozacy, bijąc po głowach na- 
bajkami, ciskając za lndżoii dzidami, a tratując 
Końmi tych któ zy nie dosyć prędko uchodzili. 
Uchodzić zaś nie było sposobu, bo piechota zam
knęła ulice, a rz iki * i  w różnych kierunkach u- 
ganiali się za ludźm i,  w p ad a l i  na ch o d n ik i ,  w bra
my i w dziedz ńce. Rozcbulało się pjane żołnier- 
s;wo do  syta, a mianowitie tak zwani czcrkiesy. 
Wjechał np. w dom pocztowy dyliżans, pasażero
wie tylko co z nitgo wysiedli, gdy wpadła na 
dz edziuiec chmura czrrkiesów i nuż ich okładać 
uabiijkami. Jednego z naczelników picztowycb 
ujmującego się za pasażerami, odprowadzano na 
przód do jen. Lamberta, a następnie go a-eszto 
warno.

Kiedy się ciągle po eałem mieście podobne bez
prawia, gonitwy, batożenia i pastwienia na publi
czności odbywały, kiedy przechodzących bi,ąc po 
głowach nahaji ami i lancami, kolbując i raniąc 
spędzano do różnych w ięz ień ;— nierównie stra
szniejsze, groźniejsze rzeczy dzi ły s ę po ko
ści-łach oblężonych przez wojsko. Gdy kobiet>m 
pozwolono wychodzić a mężczyzn chciano uwię 
zić, k bioty oświadczyły, że albo wyjdą wszyscy 
razem, albo nikt nie wyjdzie. Z niektóryi.h ko 
ściiłów , gdzie było nn żia , mężczyźni wyszli tyl- 
nemi drzwiami przez ogrody, przez mury, przez 
d chy na przeciwne ulice. L cz n e wszędzie było 
to podobne wykonać. Kościół katedralny Sgo Ja 
na i kościół oraz klasztor Bernardynów obiegło 
wojsko w około; w tych dwóch kościołach trzy
mano kilka tysięcy zamkniętego ludu od wczoraj 
rano (15 t. m.) do dzisiejszego (16 t. m.) poranku.

W kościele katedralnym 2000 oblężonego ludu 
obojej płci, obawiając się rzezi i gwałtów, posta
nowiło czekać dopóki wojsko nie ustąpi z przed 
ki ś.ioła. Zamknięte były drzwi we nętrz e ,  woj
sko tymczasem z a ję ło  feruchtę, lecz  oddzielono je 
szcze było od ludu źelazremi kracianemi drzwiami. 
Waleczni bohaterowie chcieli głodem zdobyć oblę
żonych. Kobiety wzywano do wyjścia, to stanów 
czo odpowiedziały, że wyjdą ale nie same i nie 
w nocy. Gdy noc zapadła zapalono świece na oł 
tar/,ach. Wśród nawy kościoła wznosił się jeszcze 
wsp .niały kataf.lk pozostały po pogrzebie śp. Ar 
cybiskupa, którego zwłoki przed kilbu dniami spu 
8Zczono do grobu w tymże kość cle. Dzień wczo
rajszy był ciepły, wszyscy więc lekko byli ubrani; 
głód i zimuo zaczęło w nocy dokuczać. K obie ty  
po większćj ozęści zgromadziły się w prezbite^yum, 
mężczyźni zajęli bliższą w o js k a  część kośc io ła  łub 
porozchodzili się po k o r y ta r z a c h , inni pokładli Się 
□a s to p n iach  o łta rzy .  Chwila była dziwnie uroczy- 
i ta :  nie jeduemu stanęły w pamięci katakumby 
rzymskie i prześladowani za wiarę pierwsi w y
znawcy kościoła: za żelazną kratą błyszczały ba
gnety i wzrok iskrzący pijanćj tłuszczy pogań- 
sk ićj! Po północy żołdactwo zaczęło wyłamywać 
kratę, która z wielkim trzaskiem runęła w progi 
kościoła — cała ludność jak jeden człowiek sta
nęła na nogi, w mgnieniu oka zapalono wszystkie 
świece około katafalku, żeby przynajmnićj widzieć 
co się będzie działo. Wojsko z bagnetami, dzida 
mi, batami i postronkami wpadło do kościoła. Lud 
cofnął się ku prezbiteryum, jedni chwytali krzyże, 
inni chorągwie, a inni obrazy święte, aby się nie 
rai zasłonić. Kobiety energicznie i przytomnie prze
mawiały do żołnierzy: „Wszak wy wierzycie w Bo
ga, jesteście chrztścianie, widzicie, to my fu nic 
złego nie robimy, zeszliśmy si§ na modlitwę, a wy 
wdzieracie się do Domów Bożych z bronią w ręku 
jak rozbójnicy; zobaczycie, że was Bóg za to n- 
karze!w Lecz żołnierze zaczęH wywłóczyć z ko
ścioła mężczyzn, tłukąc kolbami i koląc bagnetami 
nieszczęśliwych bezbronnych ludzi. Gdy już upro
wadzili w ten sposob kilkaset osób i tłum się prze
rzedził, co trwało do rana, równocześnie z upro
wadzeniem reszty zaczęła się rewizya po kościele: 
bagnetami podnoszono antypedya, wywracano ła
wki, właź rao na ołtarze, szukając, czy się tam kto 
nieukrył. Żołnierze po kilka razy wchodzili na am
bonę, próbowali bagnetami w różnych kątach, czy 
gdzie żywego niemasz człowieka. Kobiety dosta
w iły  spazmów i konwnlsyj; jęk, krzyk, plącz, łka
nie rozlegało się po kościele, gdy wydzierano 
z objęcia żon i matek, mężów, braci i ojców.

Takież same straszne, krwawe i krwawsze sceny 
odbywały się jednocześnie w kościele Bernardy
nów, gdzie kiku ludzi kolbami śmiertelnie zbito, 
jednego z chóru na posadzkę kościelną zrzucono, 
innego z drabiny strącono.

Osób aresztowanych i osadzonych w cytadeli, 
w Ratuszu, w gmachu teatralnym znowu na kosza
ry zamienionym, liczono cztery do pięciu tysięcy, 
pomiędzy którymi-zabrano i księży za to , że lu
dziom ułatwili bezpieczne wyjście z kościołów.

Dotąd ciągle trwają napady, porywania, obdzie
rania i aresztowania, i jeżeli taki stan samowolno- 
ści jeszcze kilka dni potrwa, to kraj cały zamieni 
się w jeduo wielkie więzienie! Policya aresztuje 
oficerów, żołnierze polieyantów, a jedni i drudzy 
cywilnych. Komisarz policyi Dzierżanowski oddnny 
został pod sąd wojenny za to, że niezdołał prze 
szkodzić wyjściu publiczności z kościoła Sto-Krzy 
skiego.

Trudno opisać co się tu dzieje, trudno uwierzyć, 
aby się coś podobnego pod rządem chrześciańskim 
dziać mogło. Pytamy jedni drugich: za co to bar

łów przyjmują wojska z niewypwiedzianie dzikim 
rykiem. Suknie, pieniądze, zegarki, ozdoby 30 ty
sięcy ludzi uszły rąk wojennego zastępu! Chcąc 
jeszcze powetować straty wpadają do kościoła 
Sgo Krzyża wyrębują drzwi klasztorne, chwytają 
księży, służbę kościelną i ciągną do swych obozów. 
Lecz całą zemstę postanawiają wywrzeć na dwa 
kościoły: Katedralny i 0 0 .  Bernardynów, których 
progi już tyle razy w r. b. niewinną krwią zbro
czyli.

W katedrze celebrował ks. Benjamin Szymań
ski, biskup dyecezyi Podlaskiej. Około 600 nie
wiast i przeszło 2,000 mężczyzn było zgromadzo
nych w kościele katedralnym. Wspaniały katafalk 
pozostały po pogrzebie Arcybiskupa ozdobiono pa
miątkami z czasów Kościuszki. Trzy obszerne 
frontowe podwoje katedry rozwarte były szeroko. 
W tern ukazuje się gęsty zastęp zołniery z bagne
tami i staje przed drzwiami. Lud nieprzelękniony 
gdyż modląc się nie popełniał zbrodni, śpiewa 
dalej modlitwę za kraj. Tymczasem wojsko rzuca 
się na przechodzących po ulicach, obdziera, bije, rani,

barzyńskie pastwienie się nad ludnością modlącą kobiety puszcza a mężczyzn wlecze do więzień. Nastę-
się w kościołach i obchodzącą poważnie swoje na
rodowe pamiątki? Czćm rząd w obec Boga i sumie
nia usprawiedliwić zdoła to dzikie niechrześciań 
skie sponiewieranie kościołów i religii, to pogwał
cenie ostatniego przytułku, ostatniój ucieczki prze
śladowanego narodu. Jetto niczćm niewytłómaczo 
ne szaleństwo, które nową hańbą okrywa rząd i 
wykonawców jego woli.

Po bezprawiach dopełnionych przez żołdactwo 
ostatniój nocy, świątynie pańskie znieważających, 
kapituł* nakazała kościoły zamknąć. W  kościołach 
nie może się już lud bezpiecznie modlić, ponie
waż zbrojna i pijana tłuszcza rosyjska wpada do 
świątyń bożyeh i ludzi bezbronnych na stopniach 
ołtarza bije i kolbuje, ponieważ kapłani niewinnie 
porywani są i wleczeni do więzienia; lud pod ta 
kim rządem do kościołów zgromadzuć się niemo- 
żo, gdzie ksżda modlitwa jego, każde słowo, każ 
dy dźwięk głosu, prześladowany i na miejscu, 
wśród Domu Bożego k-dbą i bagnetem w piersiach 
bywa tłumiony; gdzie z kościołów lad wleczony 
do więzień, pod sądy wojenne wydany i kalą i 
szubienicą za modlitwę ma być karany.

Cała nasza nadzieja w Boga i w niezłomnój wy
trwałości naszćj. Wycierpieliśmy już tyle, wycier 
pieć możemy i wię ćj, a krzywd naszych ciężkich 
a wiekowych niezapomniemy nigdy.

Warszawa 17 października.
V~ 0 1  czterech dai jestaś.cy_j. o !  Brawem wo 

jennem. Wie znaczy to, aoyśmy przez ubiegłe tar 
trzydzieści pod lunem byli prawem, lecz prawo 
wojenne w dzisiejszem pojęciu oznacza rozpuszczę 
nie po lndnem mieście kilkunastu tysięcy zbrojnych 
baszkirów, dońców i niemniej barbarzyńskiego od 
nich rosyjskiego żołnierstwa, z jedynem rozkazem 
chwytania bezbronnych, spokojnych mieszkańców, 
obdzierania ludu, mordowania na ulicach, w domach, 
w kościołach nawet.

P d tikiem  prawem jesteśmy od dui czterech i 
już pięć tysięcy osób wepchnięto do kazamat cy
tadeli, do więzienia w ratuszu, już dwie świątyn e 
arooiotaie sprofanowane, zgrabione zostały. Lecz 
pn ebóg! n e jest to prawo, chociażby najsurowsze 
wojenne —  jest to bezprawie straszne, niesłycha 
ne, gwałt wołający o pomstę do Boga, gwałt za 
który prz.d Bogiem i ludźmi odpowiedzą naczel 
nicy i wykonawcy, odpowie i ów wychwalany je 
nerał Lambert, za którego rozkazem, a choćby 
navvet pod jego powagą popełnione okropne bez 
prawia, na które może ani Gorczakow ani Sucho- 
/.anet nie byłby się odważył, bezprawia zapisane 
na wieki na kartach historyi niezatartemi głoska 
mi, a piętnem hańby znaczące tych, którzy je 
spełnili. J

Cały naród polski nie mogący ani zaprzeć się 
swego życia ani go ukryć,co mu za zbrodnię jest 
poczytane, lecz owszem ufny w swoje prawa u- 
tnane przez całą Europę, objawia otwarcie swoje
go ducha i swoją narodowość, której przecież ist
nienie zastrzegły i szanować ją  n a k a z a ł y  nawet 
traktaty, manifestly3 jawnie, ża żyje jako całość, 
organiczna. Tą naturalną idąc drogą obchodzi ja- 
wi.ie a spokojnie swe wspomnienia historyczne i 
ś w ię t a  narodowe. Między innemi w dniu 15 paż 
dz e ru ik a ,  w 44 rocznicę zgonu Tadeusza Kościu 
szk«, chciał uczcić pamięć tego bohatera żałobnem 
oabożenstwem we wszystkich świątyniach całego

Rząd rosyjski ogłosiwszy poprzednio tak w Pol
sce jak w całej Europie, że chce szanować naro
dowość polską i daje jej koncesye, niezmienił wi- 
stocie w niczem swego systemu gnębienia narodo
wości polskiej i stanu wojennego od lat 30tn; lecz 
owszem w dniu, w którym te koncesye miały ni
by być zastósowano, zaprowadził stan nie już wo 
jenny, ale stan gwałtu i bezprawia i oddał War
szawę i kraj cały najdzikszej samowolności woj 
ska; wytężył ucisk, aby przerazić, stłumić i wy 
niszczyć naród Stało się to 14go t. m.

Nadchodzi 15 październik, Warszawa świąteczną 
przybrała postać, roboty wstrzymane, sklepy zam 
kuięte i lud żałobą odziany, gromadzi się po ko
ściołach utolicy.

Wojska i p lieya rozstawione po ulicach nie 
w.-t zymują nikogo. Świątynie pobożnych pełne, 
modły najspokojniej się odbywają. Nag,e około 
Hej godziny rano piesze i konne w o j s k a  wystę 
pują ze swych namiotów; niosą * 8°k% topory, 
młoty, oskardy i smycze z powrozów, otaczają gę. 
stym zastępem kościoły i pray|f«łe zabudowania 
kościelne. Lud nie przerywa modlitw i jeszcze u 
roczyściej wznosi ku niebn swoje pobożne hym 
ny, a po ukończeniu nabożeństwa zaczyna Wycho
dzić na ulice. Żołdactwo rzuca się na nich, tłucze 
kolbami i chwyta; cofają się więc napowrót wszy
scy do świątyń szukając Wyjść bocznych jeszcze 
nie zajętych. Tym sposobem ocalili się zebrani 
w kościołach: 0 0 .  Trynitarzy na Solcu, 0 0 .  Re
formatów na Senatorskiej ulioy i Sgo Krzyża na 
Krakowskiem i wielu innych.

Wiadomość o tern wyjściu ludu z wielu kościo

pnie na wychodzących z kościoła rzuca się jazda 
i piechota, bije kolbami, kłuje bagnetami, wali 
dzidami po głowach, tratuje końmi i całą groma
dą pędzi do cytadeli lub do zamku. Z zamku je 
nerał Lambert namiestnik, jenerałowie Gerstsn- 
zweig i Chrulew wydają rozkazy przez okno o- 
twarte. Lud wychodzący z katedry widząc że 
porywają każdego, który próg przstąpi, w i
dząc co się dzieje na ulicach, cofa się do w nę
trza świątyni i zostawia przedsionek kościelny 
otwarty, lecz zamyka kratę między kościołem a 
przesionkiem, klęka i modli się pod ołtarzem.

Piechota coraz ściślej otacza katedrę, włamuje 
się do bocznych sieni, wszystkie wyjścia tamuje 
i modlących się bezbronaych wzywa do p o d d a 
n ia  s ię  w imieniu jenerał* Chrnlewa. Między oblę- 
żonemi dzielą się zdania; lecz kiedy z wieżyc 
kościelnych postrzegli co się dzieje za kościołem, 
jak tam kozactwo przechodzących, bez względu na 
wiek i płeć tratuje kopytami, roztrąca drzewcami 
pik, bije batami i wprowadza obdartych do wię
zień, że to wszystko robi pod oknem samego Lam
berta, postanowili nie wychodzić chociażby d o  
dniach kilku, i znowu cddali się  błagalaym mo
dlitwom.

Około godziny 5  popołudniu zgłodniałe i spra
gniona dzieci zaczęły omdlewać. Jeden z zręczniej
szej młodzieży dostał się do małego podworeczka, 
oddzielającego kościół św. Jana odkośeioła księży 
Pijarów i tam po drabinie dosięgną! do drogiego 
pfętro, gdzie przez mate oŁtenfeo dostał dzbanek 
wody dla dzieci. Postrzegli to żołnierze z ulicy, 
włamali się tam i drabinę przewrócili. Padł szla
chetny młodzieniec z drabiny na bruk i najokro
pniej już potłuczony, dostał się jeszcze pod kolby 
żołnierzy, a raniony zawleczony do zamku. Ta 
okoliczność powoduje jeszcze oficerów, iż zajmują 
przyległe domy, a dwóch księży Pijarów, któiych 
ce!ek okna na owo podwórze wychodziły, biorą 
do więzienia.

Pod wieczór kozacy zamykają wszystkie bramy 
domów, zostają sami jedni panami Warszawy. 
Rozkładają na brukach ogniska i zawodzą swoje 
dzikie wrzaskliwe pieśni; a w kościele i we wszy
stkich komnatach miasta tleją światła przed obra 
zami Orędowniczki strapionych i wznoszą się mo
dły o skrócenie niedoli.

O północy wchodzą wojsk* do przedsionka Ka
tedry i znowu wzywają modlących się do podda
nia. Kilku na próbę wychodzi, natychmiast por- 
waui, obdarci i pociągnięci do zamku zostali. 
W krótce przybiega do krucbty jakiś podpółkownik, 
adjutant, jak mówią, jenerała Lamberta i daje roz
kaz wyłamania drzwi. Rozkaz wykonywają żołnierze, 
drzwi kratowe dzielące kruchtę od kościoła pada
ją z łoskotem, żołnierstwo wbiega z bagnetem i 
okropnem krzykiem do Świątyni; jednym szeregiem  
pchuie się wzdłuż mnrów po lewej, drngim 
szeregiem do.-ięga prezbiterymu i tym sposobem  
odraza okrąża nieprzerwanym łańcuchem Wnętrze 
całej budowy. Otoczona ludność ciśnie się ku środ
kowej nawie, zajętej obszernym katafalkiem. Źołdac- 
two rzuca się na nich, tłucze kolbami, powala na 
ziemię, obdziera z sukni, depcze, i mężczyzn wy- 
ciąga ia  w łosy przed kościół oczekującemu tam 
oddziałowi i kilku wyższym oficerom na pastwę 
oddaje; kobiety zaś spycha ku wielkiemu Ołtarzo
wi. W kościele coraz mniej wywlekanego ludu, i 
coraz więcej wojska. Żądza grabieży tłoczy ich 
tam wszystkiemi drzwiami, szukają niby pochowa
nych za ołtarzami, za obrazami, za załamami ka
tafalku, pod dywanami, po stalach, konfesionałach, po 
kaplicach, zaktystyach, chórach, ambonach, na pod
daszach, wszystko łamią, drą, znalezionych obdzie
rają ludzi, dosięgają bagoetami, kolbami Buką, 
ze wzniesionych miejsc strącają na kamienną po
sadzką. Teraz gdy oprowadzono mężczyzn nastę
puje przegląd kobiet; wiele naszych matek, żon 
i sióstr dostało się pod kolby, w iele zostało ob
dartych, wszelako postępo wanie z niemi aczkolwiek 
dzikie barbarzyńskie, było już nie tak okrutne, 
jak z mężczyznami; lecz uważając że się to dzia- 
ło z beżbronnomi niewiastami, postępowanie to pięt
nem hańby cechuje Rosyan. Dwie godziny trwały 
gwałty w katedralnej świątyni. Wszystkich męż
czyzn przeprowadzono do więzienia; kobiety zaś 
po niejakiej paużie puszczono do domów. W dłn- 
gim ćwierć mili przeszło pochodzie z kościoła do 
cytadelli eokortnjące żołdactwo jeszcze dopadało 
nieszczęsnych, tłukło kolbami w plecy alho płazo
wało bagnetami po głowie i twarzy- Obecni ofice
rowie szczególniej pobłażali sołdatom bijącym izra
elitów i akademików.— Okropniej i krwawiej pyło  
w Bernardyńskim kościele, o czem opiszę w liście  
następnym.

Wrocław 19 października.
j- Niemcy nie wiedzieli jeszcze co to jest stan 

oblężenia pod rządem moskiewskim. Dały im go 
dop ie ro  poznać ostatnie wypadki warzszawskie. 
Z niedowierzaniem czytają sprawozdania własnych
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korespondentów. Widzieli oni bowiem i zaznali coś 
podobnego n siebie w latach 1848 i 1849, ale po
dobnego tylko z imienia. To o czem słyszą że się 
w Warszawie w bieżącym tygodniu działo, nie mo
że się im pomieścić w głowie, i usiłują jak mogą, 
nie ju t  usprawiedliwić, bo to w obec stokrotnie 
poświadczonych faktów niepododna, ale przynaj
mniej zmniejszyć barbarzyńskie postępowanie rzą
du, który przez długie lata był i możę jeszcze być, 
najściślejszym sprzymierzeńcem państw niemiec
kich.

Nam inne myśli cisną się mimowolnie do głowy- 
Członkiem dzisiejszego rządu w Warszawie je st 
polak. Jest on, powiedzieć można, jego głową 1 dd 
szą. Ten polak napisał w roku 1846 znany d?8 
tecznie otwarty list do ksiącia Metternicba zwiauo- 
mych również dostatecznie powodów. D®8 on> 
nie hołduje temu samemu s y s t e m o w i ,  który wówczas 
potępiał, czego ludzie umiarkowani, do których i ja  się 
liczyłem i liczę, rozstrzygać ostatecznieprzed czasem 
nie chcieli, to jakże po wypadkach tego tygodnia, 
które moralnie surowszemu jeszcze ulegają sądo
wi. bo do gwałtów przeciwko bezbronnemu ludo
wi dołączają profanacyę Świątyń pańskizh, jakże 
mówię, ten członek rządu pogodzić zdoła w sumie
niu swojem dalsze uczestnictwo swoje w władzy 
z charakterem polaka, którego się, ile nam wia
domo, dotąd wyraźnie nie zrzekł? Jakże jedno i dru
gie pogodzić zdoła, bez ściągnieuia na siebie współ- 
winy za tak dzikie i w Europie jedynie jeszcze 
pod rządem moskiewskiem praktykowane postę
powanie? Dla zachowania w poszanowaniu imie
nia swego u współczesnych i potomnych, zda
niem mojem, stokroć lepiej jest dla dostojne
go członka, uderzyć się w piersi, przyznać się 
do złudzenia i winy, i cofnąć się z tegó współ 
obcowania z zaprzysiężonym na zgubę ojczyzny 
wrogiem, aniżeli z czynnym lub biernym, g ł o ś n y m  
lub niemym uczestnictwem zdążać dalej na tej 
pochyłej drodze ku celom, które nigdy nie będą 
dla narodu polskiego źródłem porządku, dobra, po
koju i szczęścia.

Mniemało przed parą miesiącami wielo, i ja  by
łem tego zdania, że cofnięcie się dostojnego człon
ka z rządu, wstrzymałoby wszystkie naprawy i 
ulepszenia, i przywróciło dawny mikołajowski po
rządek. Czyżfi tak do tego nie przyszło? Czyż 
nastąpiło od tego czasu jakiekolwiek ulepszenie? 
Czy po wzięciu Warszawy szturmem w 1831 r. 
wojsko zwycięskiego nieprzyjaciela dopuściło się 
podobnych gwałtów? Czy przyszło kiedy aż do te 
go, aby sprofanowane świątynie nanowo poświęcać, 
a inne zamykać miano, chroniąc cd bezeczczenia ? 
Nadeszła chwila najsroższego prześladowania. Dzicz 
azyatycka, bez komendy, zostawiona sama sobie, 
powołaną jest do utrzymania porządku w stolicy 
i w krajn. Czy kto słyszał kiedy w cywilzowanych 
krajach o takich stróżach bezpieeżeństwa publicz
nego? W świeżej jeszcze są pamięci mordy i prze
śladowania chrześcian w Syryi. Europa, obrażona 
w uczuciu swojem, ujęła się za nimi. Ciekawi je  
steśmy, jakie współczucie obudzi w niej dzisiejsze 
męczeństwo narodu polskiego, dokooywające się 
pod chrześciańskim i za liberalnego i łagodnego 
wydawanym dzisiejszym monarchą rosyjskim?

Przybył wczoraj do Paryża pan Ratazzi i na
tychmiast został przywołany do Compii gne. Pan 
Benedetti jest już w Turynie. Fabrykacya broszur 
gabinetu tnryńskiego zostanie powstrzymaną. Mo. 
nitor zapewnia, że rząd myśli ograniczyć wolność 
ogłaszania broszur. Broszury były ostatnią drogą 
wo'nej dyskusyi, ale ich nadużyto. Sfałszowanie 
listu cesarskiego w broszurze „Cesarz Napoleon i 
król W ilhelm " miało rozgniewać Cesarza. KoDfe 
reneye Cesarza z panem Ratazzim nie zmienią 
stanu kwestyi rzymskiej, bo Cesarz myśli zatrzy
mać załogę francuzką w tem mieście, ale mogą 
rozstrzygnąć los gabinetu Ricasoli i oznaczyć le
piej polity kę francuzko-włoską po za granicą Włoch.

Constitutionnel ogłosił był artykuł w którym o- 
skarżył Genewę o złe usposobienie względem Fran 
cyi a nawet o morderstwo Francuzów. Rząd ge 
newski temu zaprzeczył, ale Constitutionnel ?za- 
przeezeniom nie wierzy. Ile usposobienie Genewy 
względem Francy i jest niezawodne, lecz morder
stwa nie są udowodnione. Tak sądzą o tćj rzeczy 
sumienni Szwajcarowie znajdujący się w Paryżu.

Minister wojny wykonywa dawny plan t. j. za
łożenie centralnego magazynu i fabryki artyleryi 
w mieście Bourges, położonóm w środku Francyi. 
Cesarz ma się udać do Bonrges dla d in ia w tym 
względzie ostatecznych rozkazów. Egzekusya tego 
pLnu świadczy o ciągłćj czujności i gotowości 
Francyi.

Od Igo września do duia dzisiejszego wprowa
dzono do Francyi 6,300,000 hektalitrów zboża. 
Sądzą że brakuje jeszcze Fraueyi około 2,000,000 
hektalitrów. Cena cbleba została trochę zniżoną. 
Giełda trzyma się w niskich cenach, szczególniej 
renta Handel i przemysł cierpią ciągle. Cesarz 
przywołał parę razy do Compićgne pana de Ger 
miny gubernatora Banku. Przywołał tvkże prefe 
kta Sekwany, który wrócił z urlopu. Mimo naj 
lepszej chęci polepszenia finansów Paryża, prefekt 
będzie musiał prowadzić dslój wielkie prace mia
sta, aby dać zatrudnienie robotnikom. W krótce 
zbierze się paryska rada municypalna. Będzie ona 
pracowała przez cały miesiąc nad ułożeniem bud 
żetu na rok 1862. Roku 1847, budżet Paryża nie 
przechodził 49 milionów, dziś przechodzi 170 mi
lionów.

P a ty  i  15 października.
E. Przedsiębiorcy i fabrykanci nowiu i broszur 

którzy się chełpili, że wiedzą jakie kwestye pc 
lityczne będą lub były rozbierane w Compiógns 
podczas pobytu króla Pruskiego, i jakie następ
stwa ten zjazd pociągnie za s o b ą , ujrzą się za 
wiedzionymi i zawiodą łatwowiernych. Podczas 
czterdziestu godzin pobytu Wilhelma I w gości
nie cesarskiej nie zajmowano się bynajmniej spra 
wami polityczncmi; ta wstrzemięźliwość obydwóch 
Monarchów stanowiła może część programu na
przód ułożonego i wykonanego ściśle. T ak powi
tanie, cała bytność, jak  i pożegnanie nacechowa
ne były wzajemną uprzejmością i pozorami ser
deczności wLśuie dla tego, że o polityce prawie 
zupełnie mowy nie było. Zaledwie podobno do
tknięto kwestyi traktatu handlowego. Osoby, któ- 

znajdowały się u dworu podczas odwiedzin

P a r y i 17
Ogłoszenie Królestwa w stanie oblężenia, obu 

rzyło cały Paryż. Powstaje na to i p. Weiss w De
batach, lepiej rozumujący od niejakiego czasu o 
sprawie polskiej, Indćpendance usprawiedliwia 
wszystkie kroki rządu rosyjskiego, j;k b y  chciała 
zastąpić Norda. Mówi o dobrodziejstwach tego rzą
du .zapominając, źe Królestwo jest w takim samym  
stanie ja k  było. Uderza na nasze duchowieństwo 
i zarzuca mu podwójną rewolucyjność: względem 
Cesarza rosyjskiego i względem Papieża!! Inde- 
pendance zbyt jest ujętą przez rząd rosyjski, aby 
nie miała prawa do pisania niedorzeczności. Fran
cuzi nie rozumieli dotąd ruchu polskiego. Zarzu
cali mu, jak Nord, rewolucyjność i uitramontanizm, 
zarzuty sprzeczne a zatem bez sensu. Myśleli, źe 
Polska była prowadzona przez mistyków i posłów. 
Ten mylny sąd starał się sprostować w Revue des 
deux Mondes pan Karol Mazade, pisarz wytrawny. 
Autor ten wykazuje narodowość w postępowań u 
całej Polski i za pomocą tego wyrazu wiele błę
dów prostuje. Pan Mazade napomyka, że ogłasza
ją c  broszurę .Naród w  żałobie" hr. Montalembert 
chciał oddzielić Polskę od m chu zachodniego, lecz 
Że to mu się nie udało, że Polska jest i będzie 
narodową a zarazem i nowożytoą.

W tych dniach sfery rządowe pokazały wielką 
niespokojność o Warszawę. Constitutionnel cieszy 
się, że przynajmniej rołlewu krwi nie było. Po
wstrzymanie ruchu narodowego tak wspaniałego 
jak  polski jest zupełnie niepodobne. Królestwo nie 
da się wciągnąć w łapkę i nie rzHci się do osta
teczności, ale rząd rosyjski będzie musiał spo- 
Btrzedz, iż ref >rmy radykalne są niezbędne. Deba
ty radzą Cesarzowi Aleksandrowi, aby przywróci! 
konstytucyę z r. 1815.

I  Monitor wystawia w czarnych kolorach stan 
ekonomiczny Rosyi, ale myli się dzjąc mu za przy- 
ezycę prostą kryzys finansową. Przyczyny bankru 
ctwa Rosyi są liczne i sięgają do głębi spółeczności
rosyjskiej.

Oczy są zwrócone ku Genui, gdzie znajdują się 
główni patryoci węgierscy. Po urządzeniu koszar 
i szkoły polskiej W tym mieście, jenerał Mierosła
wski udał się n3  wyspę Kaprerę. Dziennik drez 
deński napisał bajki o jenerale Mierosławskim i 
Czarnogórze. Nerwowość Drezna tłumaczy się.

O zjeżdzie w Compićgne nie wyszło na jaw  mc 
nowego. Jakem już powiedział, zjazd ten może 
wyświecić sam czas. Times wyznaje, że nic nie 
wie, co jest wiele na ten dziennik. Marszałek Mac 
Mahoń da w Prusach bal, na którym będą Króle 
stwo Pruscy. Królestwo nie będą na balu żadnego 
innego ambasadora. Ma to mieć polityczne zna
czenie.

F° Prz®Pę<lzemu parę dni w Compiegao, król 
holenderski przyjechał do Paryża i stanął w Tui- 
leryfcb. Był on wczoraj u Cesarza w Saint Cloud 
i polował w Wersalu. Cesarz wrócił wieczorem 
do Compiegne, a król zwiedza odtąd incogoito 
Paryż. Dopiero pojutrze odjedzie on, wstępując 
po drodze do Compi gne, gdzie się z  familią ce
sarską pożegna. Książę Napoleon mieszka w Palais 
Royal i wiele osób przyjmuje. O b d a r z o n y  łatwością 
tłumaczen:a się, rozmowy jego są dziś bardzo 
interesujące i wpływają na dziennikarstwo. Ksiąj 
żę wierzy w zwycięztwo północnej Ameryki nad 
południową, ale sądzi, źe w tej chwili rozdział 
jest potrzebny przez wzgląd na potrzeby handlowe 
Ameiyki i Earopy. Książę Napoleon wyraża się 
pochlebnie o panu Mercier, francuzkim ambasado 
rze w Nowym Jorku, który ma dzielić oddawna 
jego opinię. Fabryki bawełniane otrzymały nowy 
cios. Egipt, który wydawał trochę bawełny, stracił 
%  tej rośliny przez zbytni wylew Nilu.

re
królewskich zapewniają, że materyslnie czasu za
brakło nu rozmowy i narady polityczne. Te wizy
ty monarsze mają uiezaprzeczenie swoje znacze
nie, iż dopomagają odwiedzającym się Monarchom 
do lepszego poznania się wzajemnego, i do z a 
wiązania stosunków osobistych, nie mogą jednak 
sprowadzić żadnych następstw przeciwnych kie
runkowi wytkniętemu każdemu z państw, i ducho
wi gabinetów. T e  wszystkie odwiedziny królew
skie i książęce u dworu francuzkiego wyjąwszy 
może bytność króla Szwedzkiego nie wywrą bez- 
wąfpienia żadnego przeważnego wpływu na bieg 
spraw Europejskich, aui na wzajemne stosuuki 
rządów, są to raczej, że tak powiem dekoracye 
jak  amdioracye polityczne. Być może iż jeszcze 
ujrzymy w Compiógne jedną wizytę książęcą, że 
Wielki książę Konstanty wraz z małżonką tamże 
przybędzie. Lecż zaprosiny przesłane przyjęte lub 
bezskuteczne nie zmienią w niczem stosunków 
między gabinetami Petcrsbnrgskim i Paryzkim. 
Do zawiązania scisłych i trwałych zachodzą prze 
szkody, których nie zdołają usunąć żadne wizyty, 
żidne oznaki wzajemnej uprzejmości. Przeciwnio 
staranne poszukiwanie tych ostatnich, są czasem 
skazówką szerszego istotnego rozdziału. Ccsaiz 
w tej chwili nie chce i nie może mnożyć nowych 
zawikłań, nnniej się więc sta ra  o przyjaźń innych 
mocarstw, j a k  unika ich niepizyjażoi. W polityce 
zewnętrznej sprawa Rzymska jest dosyć wielkim 
kłopotem aby nie starał się zapobiedz nowym. 
Wewnątrz kwestya żywności, handlowa i fioanso 
wa nie małe przedstawia trudności. Zły duch, któ
ry się objawił w części wprawdzie nie znaoz 
nej robotniczej klasy z powodu podrożenia Chle
ba zajął uwagę rządu. Wojna domowa w stanach 
Zjednoczonych grozi klęuką handlową. Finanse 
państwa obudzają także niejaką troskliwość. Zna 
zny deficyt już dziś daje się przewidywać. Skarb 

nie ma funduszu na wykupienie z banku 250,000,000 
obligów, sam bank francuzki może się zmdeść 
w utrudnionem położeniu. Cesarz postanowił no 
we ustąpienie uczynić Ciału prawodawczemu, na
dając mu prawo głosowania nad pojedynczemi od
działami budżetu. Ta nader ważna zmiana zjedna 
rządowi umysły reprezentantów krajowych, a le ra  
zem narazi go na nie male trudności, zmuszając 
go do oględnej oszczędności. Już też t-raz musi się 
pows'iągać w wydatkach. I tak w ministerstwie 
bpraw Zagranicznych koszta nadzwyczajnego po
selstwa Marszałka Maehon ograniczono na 500000 
fr. kiedy z P™y§>°towań czynionych wnoszono, że 
dojdą do oOOOOO. Powyższa suma będzie jeduak 
dostateczną do wspaniałego wystąpienia. Marsza
łek użył sławnego przedsiębiorcy festynów publi
cznych p. Godillot do urządzenia w Berlinie tych 
z któremi wystąpi, i do wybudowania osobnej sa
li jadalnej. 60 rzemitślników pary/kich zabrał 
z sobą przedsiębiorca, co w stolicy Prus miało 
niechętne obudzić wrażenie, obrażając miłość wła
sną i pozbawiając spodziewanego zysku robotni 
ków berlińskich. Rząd angielski dowiedziawszy 
się z jakim przepychem poseł francuzki ukaże się, 
o znaczną fcwetę powiększył sumę przeznaczo
ną Lordowi Clarendon.

Pan Lavatte wyjeżdża do Rzymu. Nie wiezie on 
z sobą żadnego projektu, żadnego ostatecznego po 
stanowienia. Nim działać zscznie chce 8:ę na miej
scu rozpatrzeć i zastanowić, jakie ma ząjąó sfa 
uowisko. Przed wyjazdem zasiągał zdania mężów 
stanu i dyplomatów, w których ufność pokłada. 
N arażał się szczególnićj z księciem La Tour 
d Auvergne posłem w Berlinie, który poprzeduio 
w urynie poselstwo sprawował. Nie okazuje on 
c ęci ulegania wyłącznie parciu tój części rządu, 
która pcha ku spiesznemu rozwiązaniu kwestyi 
rzymskićj i ustąpienie wojsk fracuzkich z Rzymu

doradza. Przybywszy do Stolicy papiezkiój chce 
Lavalette okazać, że się tam na długo usado

wić zamyśla. Ma dom swój urządzić i otworzyć. 
Do wiadomości Cesarza doszedł szczegół, który 
przyjemne sprawił wrażenie, okazujący, że Ojciec 
ś. unika osobiście wszystkiego coby Francyę roz
drażnić mogło. Książę Toskański przed ożenieniem 
upraszał Papieża, aby sam związek jego ślubny 
pobłogosławił. Zapytany w jakimby ubiorze na tę 
uroczystość wystąpił, oświadczył, że ukaże się 
w jednym z mundurów wojskowych, których no
szenia ma prawo. Pius IX zażądał, aby się na ten 
raz ich wyrzekł przez wzgląd na obecność w Rzy 
mie wojskowych francuskich, i aby przywdział 
strój kawalera wielkiego krzyża ś. Grzegorza, któ
rym go obdarzył. Zgodnie więc z życzeniem Oj
ca ś. książę Toskański w tym stroju na prędce 
zrobionym stawił się w dzień uroczystości ślubnćj.

Król holenderski uda się jutro z Cesarzem do 
Wersalu i po łowach tamże odbytych pizybędzie 
do Paryża, gdzie przez czwartek i piątek incogni
to zabawi. W sobotę wróci do Compiógue na po 
żegnanie. Nie wiadomo było jeszcze wczoraj gdzie 
w Paryżu zajmie mieszkanie czy w Tuileriaeh, czy 
w domu posła holenderskiego. Dzienniki rządowe 
mianują go królem niderlandzkim Roi des Pays 
B a s — jest to tytuł, który nawet po oddzieleniu 
Belgii stósownie do zawartćj umowy zachował, i 
do którego pewne znaczenie przywiązuje. Z dobrą 
chęcią 1 z wesołą myślą oddaje się on rozrywkom, 
któremi dwór sta.a się pobyt jego uprzyjemnić.

Książę Napoleon z księżną Klotyldą w niedzielę 
zeszłą przybył do Compiógne, gdzie zabawiwszy kilka 
godzin wrócił do Paryża. Z zadziwieniem uważano, 
że ani na widowisko teatralne, ani nawet na obiad 
nie pozostał. Przeciwnie księżna Matylda podczas 
pobytu króla niderladzkiego ciągle w Compiógne 
przebywa. Małżonka jego tak księżnćj jak  księcia 
Napoleona jest bliską krewną, będąc księżniczką 
wirtemberską. _ _ _ _ _ _

R zym  10 października.
Onegdaj, jak  już doniosłem, książę Gramont był 

z pożegnaniem u Ojca Świętego; posłuchanie jego 
trwało prawie całą godzinę. Zapewniają iż wyraził 
Papieżowi żal swój za kroki z osobistemi uczu
ciami jego niezgodne, składając na wymagalności 
swego położenia i na zależność w jakićj się znaj
dował, cokolwiek przeciw Stolicy Apostolskićj mógł 
uczynić; zaręczał Ojca Świętego że chęci jego były 
jak najlepsze, przepraszał go za przeszłość i miał 
się rozpłakać nakonie; żegnając się z Papieżem, 
który go bardzo szczerze i tkliwie pobłogosławił, 
i dał mu w upominku wielką wstęgę Plusowego 
orderu. P. Gramont odprowadzony został do dworca 
kolei żelaznćj przez wielu kolegów swoich, a mia 
nowieie przez barona Bacha posła austryackiego. 
Księżna Gramont mianowicie wielce jest żałowaną 
przez całe towarzystwo rzymskie, które jój rzadką 
dobroć oceniać umiało. Ojciec Sw. sam jak  najpo- 
ehlebnićj się wyraził o księciu, dodając, iż spo
dziewa się że Bóg ( świecić raczy tak piękną duszę, 
bowiem pani Gramont jest protestantką.

Tego samego dnia opuścili Rzym posłowie si- 
amscy udając się do Aleksandryi, zkąd przez 
Egipt i Czerwone Morze do ojczyzny wracają. Od 
wozi ich francuska fregata l 'Asmodee, którćj załoga 
widziała w Civitaveebia Ojca Świętego, i słyszała 
z ust jego przemowę do siebie po francusku. Ma
rynarze ci wielce byli wzruszeni widokiem i wyra
zami Najwyższego Pasterza. Ojciec Święty poje
chał dziś rano do Castelgandolfo z kardynałem 
Mariniao. Kardynał ten, najznakomitsza może gło 
wa z całego Sw. Kolegium, jest wielkim Polski 
przyjacielem.

Przypłynęła onegdaj do Civilavechia inna fre
gata francuska wioząca 700 żołnierzy.

Wszystkie dzienniki włoskie dają w całości  ̂pi- 
emko bezimienne. Ren  i Wisła, i mówią o niem 
; największemi pochwałami. Perseveranza w pary- 

skiój korespondencyi zapewnia uroczyście, iż pi
semko to ma urzędowe źródło.

W tych dniach trzech mieszkańców z Ascoli u- 
więzili piemontczyki jako reakeyonistów, chociaż 
legalnemi paszportami opatrzeni byli. Jenerał Goy- 
n przesł. ł telegrafem rozkaz do władz piemon- 
k ith , by ich natychmiast uwolniono, dodając iż 

jeśli to nie nastąpi wojsko francuskie pośle po 
nich. Jenerał od czasu jakiegoś po dyktatorsko do 
Piemontczyków przemawia; jakoż dzienniki turyń 
skie nie oszczędzają go wcale, i nazywają ultra- 
montanem, klerykalnym, fanatykiem, papieskim 
zausznikiem, itp.

Znana mi osoba otrzymała z Toskanii list od 
exmonsignora Liveiaoiego, w którym pisarz ten 
potępia w gwałtownych wyrazach stracenie Loca- 
tellego i oświadcza ślepą wiarę w zeznania Ca- 
strnccgo. Wszelako list, który ten ostatni do matki 
tutaj się znajdnjąiój napisał, a o którego autenty
czności miałem zręczność się przekonać, wątpić 
nawet nie dozwala, iż Castrucci jako żywo o ni
czem nie wiedział, że nigdy o żandarmie Vellutim 
nie słyszał dopóki go głos powszechny o śmierci 
jego nie uwiadomił, i że przykro mu bardzo, iż 
est narzędziem w ręku rządu, który go za mor

dercę chce udać. List tea ogłoszony był w Osser- 
vatore romano. _

Małżeństwo księżnćj Karoliny z Iwanowskich 
Wittgcnste n unieważnione całkiem zostało przez 
kongregacyę biskupów.

Kraków 21 października. JCKAp. Mość posta
nowieniem z d. 8go b. m. zamianował Dra Juliana 
Dunajewskiego, zwyczajnego profesora ekonomii 
polityezmj i austryackiego prawoznawstwa admioi 
stracyjncgo przy uniwersytecie lwowskim, zwy
czajnym profesorem umiejętności politycznych, sta 
tystyki i austryackiego prawoznawstwa administra
cyjnego przy uniwersytecie krakowskim, a zwy
czajnego profesora tyclźe przedmiotów przy uni
wersytecie krakowskim Dr Jana Koppja, zamiano
wał zwyczajnym profesorem ekonomii politycznej, 
statystyki i austryackiego prawoznawstwa admini
stracyjnego przy nniwersytec'® lwowskim.

C. k. Namiestnik nadał posady' nauczycielskie 
przy nowo zał* żonćj szkole głównej w Rohatynie, 
dotychczasowym zastępcom przy tejże szkole: Mi
kołajowi Rlebowickiemu, Hajduczkowi,
Leonowi Zalewskiemu i Teodorowi Trusiewiczowi

W iedeń 20 października. Gazeta Wiedeńska 
z d n i a  wczoraj, zego, z a w i e r a  następujący patent 
tyczący się poboru podatków stałych na rok skar
bowy 1862.

Patent cesarski z d. 12 października 1861, obo
wiązujący w całym obszarze monarchii, wzglę
dem rozpisania podatków stałych ca  rok skarbo
wy 1862.

M y Franciszek Józef pierwszy z Bożej łaski Ce
sarz Austryacki, król Węgierski i Czeski itd.

Zważywszy, że należne całej Radzie państwa 
sprawdzanie budżetu państwa niemogło dotąd je  
szcze nastąpić, a przeto rozchody państwa na rok 
skarbowy 1862 nie mogły być oznaczone na dro
dze konstytucyjnej, że jednak z drugiej srony na 
pokrycie bieżących potrzeb państwa muszą być 
obmyślone środki, a dalej zważywszy, że według 
§ 10 ustawy zasadniczej z d. 26 lutego r. b. po
datki, opłaty i należytośei wybierane bywają po- 
dłag praw istniejących, tak długo, dopóki stoso
wnie do konstytncyi zmienionemi nie będą, spo
wodowani jesteśmy po wysłuchaniu Naszych Mini
strów postanowić i rozporządzić co następuje: 

Podatki stałe wraz z zaprowadzonym w skutku 
Naszego rozporządzenia z d. 13 maja 1859 r. nad
zwyczajnym dodatkiem, mają być rozpisane i wy
bierane na rok skarbuwy 1862, w ten sposób i 
w tym rozmiarze, jak  to nakazanem było w paten
cie Naszym z dnia 8 września na rok skarbowy 
1 8 6 1 ‘Zastrzegamy sobie atoli, wprowadzić w ciągu 
roku skarbowego 1862 te zmiany, któreby się o- 
kazały potrzebuemi i na drodze prawodawczej po- 
stanowionemi zostały.

Nasz Minister stanu polecone ma sobie wyko 
nanie.

Dan w Naszej stolicy i rezydencyi Wiedniu, d. 
12 października 1861, panowania Naszfcgo w roku 
trzynastym.

Z najwyższego rozkazu JCKAp. Mości, 
Arcyksiąże Rajner w. r.

Plener w. r.
Z najwyższego nakazu,

Baron Ransonnet, w. r. 
Powyższy patent, dz;ś dopiero przedrukowany 

w dziennikach wiedeńskich, zbogacił ich spostrze
żenia, do jakich nastręczała sposobność dzisiejsza 
rocznica nadania dyplomu cesarskiego w r. 1860, 
który miał zamknąć erę absolutnych rządów, a o- 
tworzyć nową erę rządów konstytucyjnych. Wszy
stkie bez wyjątku dzienniki, jakie mamy pod rę
ką , niewyjmując półurzędowej Donau Ztg, poświę
cają artykuły wstępne pamiątce 20 października 
1860 r. Centralistyczne sądzą, że gdyby nie było 
20 października, to dzień 26 lutego byłby zupełnie 
co innego przyniósł, aniżeli przyniósł dotychczas; 
federacyjne zuś dzienniki utrzymują, że gdyby to 
co dzień 20 października przyniósł, wykonanem 
zostało, Austrya byłaby już uorganizowaną. Jedne 
zaś i drugie organa przeciwnych obozów, zgadzają 
się na to, że rocznica dzisiejsza nie przedstawia 
nie pocieszającego.

„Bez śpiewów i dźwięków, bez świeckiej i ko 
ścielnej, bez urzędowej i ludowej uroczystości — 
mówi Presse—  obchodzimy dzień dzisiejszy, który 
dla Austryi jest pamiątką wielkiego znaczenia. 
Gdzieindziej obchodzonoby dzień znamionujący 
zwycięstwo konstytucyonalizmu po 12 letnim abso 
lufyzmie, jako święto konstytucyjne. U nas zaś nie 
zabłysną dziś ani owe drobne światełka radości, 
które rok temu w owym dniu przyozdobiły ulice 
stolicy, kiedy Cesarz w kilka godzin po obwie
szczeniu przez dyplom ludom Austryi panowania 
zasad konstytucyjnych, opuścił stolicę, aby w War
szawie starać się o ponowienie przymierza mają 
cego także utrwalić politykę zagraniczną. W ci
chości ub iegała rocznica, a j;ż e li  wszystkie znaki 
nie mylą, to głos publiczny daje temu dniowi ra 
czej znamię dnia pokuty niż wesołości."

Te wstępne słowa kazałyby się domyślać, że 
Presse żałuje niepowrotnych chwil przedpażdz er- 
nikowych. Ale nie, zdaniem jój Austrya byłaby 
już do dziś dnia państwem jednolitem, konstytu- 
uem , gdyby nie dyplom; nawet powyższy patent 
podatki rozpisujący nitbyłby się pojawił, gdyby 
nie ów dyplom.

Ost D. Post w fę samą dmie piszczałkę. Golu 
howski winien temu, źe Schmerling się nie poja

wił wcześoiej. Zwiększona Rada państwo, której 
przecież wynoszono wówczas odwagę, że ona od
kryła całe niedołęstwo systemu 12 letniego, ma 
* daniem Ost D. Post, odpowiedzialną być za to, że 
dzisiejsza R^da państwa nie jest władną uchwalić 
budżet. Dziennik ten mniema, źe dzień 20 paź 
dziernika 1860 r. stworzył kwestyę węgierską, gdy 
tymczasem on ją  tylko zdefiniował.

Oest. Ztg jest tego zdania, że dyplom paździer
nikowy był tylko środkiem zaspokojenia pretensyj 
magnatów, mianowicie węgierskich, przez których 
zyskanie mniemano zyskać kraj, zażegnać trudno 
ści i zaduwolnić chociaż chwilowo ludy, by mini 
ster spraw zagranicznych jadąc do Warszawy, móg 
tam przywieść zapewnienie, że Austrya wewnątrz 
jest ubezpieczoną.

Ministeryalna Donau Ztg pracuje i dziś jak  za 
wsze nad udowodnieniem, że 26 lutego jest udo 
skonaleniem 20go października.

Drugą stronę medalu przedstawiają dzienniki 
przeciwnego stronnictwa. Vaterland na polu fede 
racyi obraca się jak zawsze około stanowych nrzą 
dzeń. Jeżeli z jedoój strony ocenia ten dziennik 
w dyplomie restauracyę praw historycznych, 
z drugićj strony ta historyczność nie leży u niego 
w życiu narodowem, lecz w instytucyi stanówćj.

Ost und West historycznie przechodzi wszystkie 
fazy polityczne od roku, i wyprowadza taki tylko 
wniosek, że konstytucyonalizm ochroni Austryę o( 
oktrojowania, a ponieważ rozpisanie podatków jest 
oktrojowane, zatem Austrya nie jest państwem 
konstytueyjnem. Nie ma«z wątpliwości, że krok 
ten był nieuniknionym, ale też właśnie ów stan 
rzeczy, zmuszający do tego kroku świadczy, 
dziś Austrya jest tak daleką od konstytucyjnego 
stanu prawnego, jak  była przed wydaniem dyplomu 

Kontemplacyo Wander er a nad upłjnionym rokiem 
życia konstytucyjnego służą tylko na wykazanie, 
te  stan „tymczasowoiści" istnieje jeszcze, że publi 
cystyka milczy, raz dla tego, iż rzeczy idą swoją 
drogą do niewiadomego celu „d l ’inconnuu , po 
wtóre, ł:o nic można jeszcze wiedzieć, co jest uwa 
żane za „lojalność" a co za „podburzanie." Arty 
kuł Wanderera nie tyle jest polityczny co polemi 
czny. Z każdego' wiersza jego wychodzi na jaw 
„tak s:ę stało jak  przewidziałem." Wprawdzie sil 
na w tych słowach leży krytyka obecnego czasu, 
bo Wanderer zawsze tylko złe skutki przewidywał. 
Pesymizm jego jeżeli się sprawdza, to ten tryuu 
redaktorski nie jest zbyt pocieszającym. .

N. Nachrichten nie chcą się zastanawiać 
tem, czy patent z lutego był naturalny® ° 
dyplomu październikowego, czy tylko po nem 
jajem kuknłczem. Pytają one tylko: co ą w cią
gu roku zrobiono, czy stworzone ®s y cye dają 
ięk 'jm ię wolności tak osób jak(<}£ Jj^JS tko  
dotychczas jest tymczasowem a

aby się stał stałym stanem konstytucyjnym, tak 
ak tymczasowy stan absolutyzmu stał się rzeczy

wistym absolutyzmem." Na poparcie tych wątpli
wości przytacza rzeczony dziennik ten i ów kraj 
toronny zlekka ich tylko dotykając, a najdłużćj za 

trzymuje się nad Węgrami, gdzie też najtrudniejsze 
położenie.

Przytoczyliśmy z większej części dzienników wie
deńskich różnych barw i odcieni przykłady zapa
trywania się na obecną chwilę. Zapatrywanie to 
z różnego punktu widzenia, zgadza się jednak pod 
wielu względami, a przedewszystkiem przebij 
w niem pewna obawa o przyszłość i ów brak za
dowolenia, jakieby powinno się okazywać po pier
wszych ciężkich próbach stanu przechodniego. Nie 
ulega wątpliwości, że głównie stosunki węgierskie 
wpłynęły na to usposobienie.

Co do patentu rozpisującego podatki na r. 1862, 
wszystkie niemal dzienniki wciągnęły go w rozu
mowanie swoje z powodu pierwszćj rocznicy kon- 
Stytucyjnćj. N. Nachr. osobne temu patentowi prze
znaczają uwagi. Nie zaprzeczają w nich, tak jak  
niezaprzecza żaden zresztą dziennik, iż oktrojowa- 
nie było w tym przypadku jedyną drogą, lecz N .  
Nachr. byłyby wolały, aby podatki rozpisane były 
po prostu przez rozporządzenie ministeryalne opie
rające się na art. 13 patentu lutowego, który przy
puszcza ten sposób zaspokojenia potrzeb publicznych, 
zastrzegając usprawiedliwienie go przed najbliższą 
reprezentacyą, aniżeli, źe zamiast tego ukazał się 
patent, który osobę Monarchy znów stawia c a  
przodzie administracyjnych kroków, osłaniając mi
nistrów. Ma to swoje znaczenie nie tylko pod 
względem zasady, ale oraz ze względu na kredyt 
państwa na konstytucyonalizmie oparty.

W położeniu, w jakiem się znajduje reprezenta
c ja  państwa, nie mogąca uchwalać finansów, mi
nister skarbu ma zamiar, jak  twierdzi jedna z ko- 
respondencyj litografowanych wiedeńskieh, zwołać 
znów jakieś finansowe zgromadzenie notablów ze 
wszystkich krajów monarchii, celem tymczasowego 
aż do zebrania się pełnćj rady państwa, uchwale
nia praw finansowych i planu reformy bankowćj.

Wiedeński korespondent do Surgdny, orga
nu rządu węgierskiego, pisze pod d. 17 b. m. iż 
Tawernik hr. Majlath przybył do Wiednia i m Lł 
długą naradę z kanclerzem hr. Forgaczem, którą 
w sferach węgierskich poczytują’ za stanowczą, 
gdyż jest mniemanie, że dłużej nie może pozostać 
tak jak jest, jeżeli nie ma powstać w całej ad- 
ministracyi zupełny zamęt. Zapewne jednak do
piero po powrocie cesarskim zapadnie coś stano
wczego w tej mierze. Lloyd, który nie ma tak jak 
powyższy dziennik urzędowej cechy, twierdzi, i  o 
hr. Majlath składa urząd. Skądinąd znów temu za 
przeezają.i Najprawdopodobniej zaś jest1, że hr, 
Majlath czeka tylko przyjazdu N. Pana, aby n- 
świadczyć, że stanowisko jego staje się nadal nic- 
podobnem.

— Wszystkie dzienniki peszteńskie które wspo
mniały o kociej muzyce danej nowemu komisarzo- 

królewskiemu p. Kapy i o wybiciu mu okien,

tak jak był tym
czasowym przedpażdzkrnikowy stan rzeczy. „Jeże- 
liśmy dawnićj rządzeni byli tymczasowo absolutnie, 
to teraz rządzeni jesteśmy tymczasowo konstytu
cyjnie. Taka jest cecha charakterystyczna naszego 
chwilowego położenia, a nie ma nadziei, aby tym
czasowy stan kbn8tytucyjny tak długo potrwał,

yi i
otrzymały tej samćj jeszcze nocy nakaz wyrzucenia 
wzmianki o tym wypadku, jak  gdyby milczenie 
takie mogło sam wypadek za niebyły naznaczyć. 
M. Orszag donosi nawet czytelnikom swoim, ż j 
wyjście jego numeru z 18go bm. spóźniło się z po
wodu wyrzucenia przez policyę jednego ustępu.

— Arader Ztg zamieszcza następujące wezwa
nie władzy skarbowej do tamecznego magistratu;

Z c. k. dyrekcyi skarbowej w Aradzie.— Do 
prześwietnego Magistratu w Aradzie! — W skut 
ku rozporządzenia prześw. c. k. Dyrekcyi skarbo
wej krajowrj w Budzie z d. 13 psżdz. rb. 1. 3708, 
tutejsza dyrekeya ma sobie polecone ściągnięcie 
bezzwłoczne zaległych podatków stałych i niesta 
łych, jakie miasto, jako korporacya dlużaem jes" 
w ilości 76,000 złr. Wzywa się zatem prześw1 
Magistrat, ahy pomiecione zaległości, z potrącę. 
niem już skonfiskowanych obligacyj długu państwa, 
które sprzedane będą po kursie dziennym — naj
dalej złożył do d. 19 bro., w przeciwnym bowiem 
razie dyrekeya w myśl pomienionego rozporzą
dzenia byłaby zmuszoną ściągnąć siłą na drodze 
egzekucyi powyżej wyrażoną sumę z własnego 
majątku członków Magistratu i oddzielnych korni 
syj, aż do wysokości zaległości, z doliczeniem 
kosztów egzekucyi.—Arad d. 16 pażdz. 1861 (podp.) 
Wettsteina.

Arader Ztg taką tylko nad tem czyni uwagę: 
„Niepodobna pojąć, jak można czynić korporacyę 
jaką  odpowiedzialną za podatek, którego ściągnie  
nie skutkiem okoliczności było niepodobnem; po
m inąwszy już to, że podatek jest osobistą nalc- 
ży tośc ią , którą indywiduum a nie korporacya 
w jego zastępstw ie p łacić jest obowiązane."

Zarazem dyrekeya skarbowa rozpisała między 
wszystkich członków rady miejskiej paleta egze
kucyjne.

— Podczas pobytu marszałka Magnan w Wene 
cyi, dzienniki Vaterland zamieścił był obszerny 
list swojego korespondenta weneckiego, opisujący 
deputacyę kobiet weneckich u marszałka i ofiaro
wanie mu bukietu z kolorami włoskiemi, tudzież 
iż marszałek nietylko bukietu tego nie przyjął, ale 
surowo lubo grzecznie zgromił te panie, którem u 
ten dar przyniosły, i że im dał nauczkę, aby się 
nie bawiły polityką, gdyż on, marszałek, jest tyl
ko żołnierzem, pełni rozkazy swojego Cesarza i 
oie ma dla Włoch żadnej sympatyi osobistej. List 
ten dostał się i do dzienników francuzkich, a te
raz marszałek Magnan zadaje mu zupełny fałsz. 
Kto czytał, w Vaterland wszystkie te szczegóły 
wizyty, mógł był łatwo przypuścić, że piszący był 
świadkiem, gdy* nawet w cudzysłowach przyta
cza całą rozmowę. A teraz—me ocaliły cudzysłowy 
zmyślenia.

—  Dzienniki prazskie z d. 20go bm. zam ieszcza
ją odezw ę Rady miejskiej, ogłaszającą nabożeń
stwo rano tegoż dnia, w  którym „słowo dostojne
go Monarchy stuło się czynem". Wieczór będzie 
fiuminacy8 wszystkich budynków m iejskich, a Ru
da m iejska spodziewa się, że i obywatele wezm ą  
W t^nw ° radości żyw y udział.

; "  Wenecyi robią przygotowania dla urzą
dzenia mieszkania zimowego dla N. Pani. Litogrf. 
Korespond. utrzymuje, że Cesarzowa Jmć d. 23 Ino

listop. przybędzie do Wenecyi. N. P«n spodzie
wany jest we czwartek z powrotem z Korfu.

— Powtórzyliśmy doniesienia Oestr. Ztg prze 1 
kilkoma dniami, jakoby hr. Miko gubernator Sie
dmiogrodu nie chciał k'respondować z komendą 
wojskową w języku niemieckim, a gdy na zanio 
sioną z tego powoda skargę otrzymał z Wiedniu 
nakaz pisywania po niemiecku, dalsze korespon 
deneye prowadził f r a c ta  pagma po węgiersku i po 
niemiecku. Fmpor. hr. Monteuuovo odcinał połowę 
węgierską i odsyłał takową gubernatorowi, oświad
czając, że na niemieckim tekście poprzestaje. D o
nau Ztg temu zaprzeczyła wczoraj najwyrażaiej; 
dziś zaś temu półurzędowemu zaprzeczenia za-
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przeczą Oestr. Ztg  oświadczając, że doniesienie 
jej jest prawdziwe, i że niepierwszy raz organ 
ministeryalr.y opiera się przy nieprawdzie.

— Rząd namie8tniczy węgierski otrzymał 17go 
zawiadomienie od nadwornej kancelaryi węgier
skiej o nakazie cesarskim, iż rekrntacya w Wę 
grzech odbyć się ma w tym rokn w ten sam spo- 
BÓb co i w ostatnich latach. Zarazem nam iestni
ctwo ma się oświadczyć co do dróg , którychby 
użyć należało do wykonania tego rozkazu. Silrgo- 
ny  i Lloyd  zamieszczają następujący telegram 
z W iednia w tym samym przedmiocie: Okólnik 
kancelaryi nadwornej do żupanów obwieszcza roz
kaz cesarski względem poboru wojskowego i żą
da oświadczenia od żupanów, czy można liczyć 
na pomoc urzędników komitatowych, a w razie 
przeciwnym, co doradzają żupani, aby cel ten o- 
siągoąć. Również namiestnictwo węgierskie ma 
w tym przedmiocie dać objaśnienie.

— Presse donosi, że bar. Ludwik Fay, żupan 
Borsodzki, podobno brat byłego kanclerza, z roz
kazu N. Pana usuniętym został z tej godności, 
z powodu, że niezapobiegł temu, aby wydział ko 
mitatowy ogłoszony za rozwiązany, odbył w dniu 
7 bm. posiedzenie.

Królestwo Polskie.
W ładza duchowna wykonawszy odważnie swoją 

powinność, zapieczętowawszy dwa kościoły zuiewa 
żone i krw ią zbroczone przez wojsko, a zamkną 
wszy wszystkie w całćj W arszawie, gdyż przy po 
stępowaniu rządu ro sy jsk ie g n a b o ż e ń s tw o  w nich 
stało się niepodobne i narazićby mogło lud na 
nowe gwałty, zawiadomiła o tem właściwą władzę 
to je s t D yrektora komisyi W yznań odezwą którą 
już  powtórzyliśmy. Nadto adm inistrator arcbrdye- 
cezyi i dwóch biskupów udało się do Namiestnika 
Lamberta, aby wyrzucić mu straszne gwałty przez 
władzę i wojsko rosyjskie popełniane nie tylko 
względem narodu ale względem religii i oświadczyć 
że nakazali zam knąć kościoły w W arszawie, gdyż 
nabożeństwo w obec tych bezprawi je s t niemożebne; 
zagrozili zarazem iż będą musieli nakazać zamknię 
eie kościołów w całym kraju, jeżeli gdziekolwiek 
podobnego gwałtu wojsko się dopuści, lub bezpra 
wne rozkazy gwałcące wolność religijną w ykonane 
zostaną. Jenerał Lam bert zaręczał, że już wojski 
nie będzie wdzierać się do kościołów. Administra 
tor jednak i biskupi uważali te zaręczenia za nie 
dostat ezne, przedstawili że wśród istniejących roz
porządzeń upoważniających w szelką samowolność 
w ojskow ą, kościoły nie mogą być otwarte i ten 
ostateczny środek, zamknięcie świątyń, jakiego Ko
ściół w koniecznym tylko razie używa, musi po
zostać w w ykonaniu, dopóki rząd nieda rękojmi 
bezpiecznego odbywania óbrządków religijnych w 
kościołach. Druga odezwa przesłana w dniu 17 t. 
m. przez Administratora Archidyecezyi do Dyrektora 
komisyi W yznań W ielopolskiego, w skazuje te w a
runki, a mianowicie: wypuszczcn!e wszystkich
uwięzionych i wydanie rozporządzeń któreby przy 
wróciły zaufanie ludu do rządu. Akt ten brzmi do
słownie:

„Administrator arcłrdyecezyi w arszawskićj do 
jW . D yrektora głównego prezydującego w korni 
syi rządowój W yznań religijnych i Oświecenia pu
blicznego.

W W arszawie dnia 17 pażdz. 1861 r. N. 2331.
„W dniu wczorajszym, kiedym w raz> innymi rząd 

carni dyecezyi przerażony i zasmucony nieprakty- 
kowanemi nadużyciami i gwałtam i dokonanemi 
w świątyniach' naszych i na Indu wiernym d. 15go 
i 16go b. m. zmuszony był zanieść do JW . hr. 
Lam berta p. o. Namiestnika Królestwa zażalenie, 
a wyrazić boleść całego kościoła, duchowieństwa 
i ludu chrześciańskiego z powodu zaszłych gw ał
tów i przewidywanych jeszcze okropniejszych na 
stępstw — wysłuchawszy odpowiedzi na takow e od 
JW . p. o. Namiestnika i otrzymawszy stanowczo 
zapewnienie, że podobnego rodzaju czyny pow strzy
mane zostaną i już  więcćj sięniepow tórzą— oświad 
czyłem, że wydane rozporządzenie władzy ducho 
wnój co do zamknięcia wszystkich kościołów w 
W arszawie cofniętem zostanie. Ponieważ zaś JW . 
p. o. Namiestnika ja k  i JW . Dyrektor zażądać ra 
czyli pewnego w tym względzie piśmiennego za
wiadomienia o skutku, pragnąc zadosyć uczynić 
wymaganiom, mam zaszczyt oświadczyć to co już 
wprzód na audyencyi wypowiedziałem: „że gotów 
jestem  do cofnięcia rozporządzenia wyżćj wzmian 
kowanego i takowe cofniętem zostanie, bo środka 
tego Kościół używa w ostateczncści, znaglony za- 
trw ażającem i w ypadkam i, a ja  go użyć musiałem 
widząc profanację dwóch św iątyń i przewidując, 
że ten sam los spotkać może i inne kościoły.

W szakże ja k  w w ydania rozporządzenia, o k tó 
rym mowa, nie byłem pohopnym, ale po doskona
łym namyśln, po zasiągnięciu rady nietylko człon 
ków prześwietnćj kapituły metropolitalnćj która 
mnie w wyborze na adm inistratora swojem zaufa
niem zaszczyciła, ale i wielu innych księży bi
skupów obecnych i kapłanów światłych, p rak ty
cznych , wyrozumiałych i oględnych, do takowego 
przystąpiłem , — tak  podobnież i obecnie kiedy m am 
cofnąć czyli odwoływać i łagodzić rzeczone roz
porządzenie, uznałem za włeściwe zasiągnąć rady 
rzeczonych mężów, która przyniosła następujący 
w ypadek:

a) t e  gdy  kościół k a ted ra ln y , ja k o  m a tk a  wazy 
stkich innych kościołów zbezczeszczony i zniew a 
żony został, słusznie więc i sprawiedliwie inne ko
ścioły jak o  córki węzłem wzajemnćj miłości i je 
dności z m atką połączone.przez pewien czas, okryć 
się smutkiem i żałobą powinny.

b) że gdy ze strony ludu zniecierpliwionego, 
rozdrażnionego i ostatniemi wypadkam i oburzone 
go, nie można mieć najmniejszego zapewnienia, e 
zaprzestanie śpiewów patryotyczno-religijoych, do 
na um iarkowanie w tym względzie potrzeba dłuż 
uzego czasu i pewnćj swobody, przynajmnićj du- 
chownćj, aby można było wpływać na uspokoje
nie umysłów; a ze strony rządu nieposiada kościół 
podobnież żadnego urzędowego zapewnienia, że 
8ię niepowtórzą straszliwe sceny i zniewaga świą
tyń, ale owszem wydawane ciągle rozporządzenia 
(juk np. zamieszczone w Gazecie policyjnćj z dnia 
Wczorajszego pod N. 10 słowa „do wszystkich ko
ściołów wyznaczyć służbę policyjną, którćj obo
wiązkiem jest w razie śpiewania hymnów zakaza
nych dawać znać najbliższemu naczelnikowi wojsk 
d la przeznaczenia do kościołów siły wojskowćj". 
"W ojska wewnątrz kościoła wchodzić nie będą, 
lecz przy wyjściu z takowych mężczyzn zatrzym y
wać a kobiety i dzieci wolno przepasz; zać będą, 
. rzytem w razie możności znajdować się będzie 
Jeden z policmajstrów, w każdym  zaś razie komi 
8arz cyrkułowy obecny być winien). — mocą których 
rn°diitu3at duchowieństwo i lud w iem y widocznie pod

policyi i  wojska są oddane, przekonyw ają o 
coraz groźniejszych zam iarach rządu, o wielkim 
D'c  bezpieczeństwie kościoła i religii.
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c) Gdy z przepełnionych świątyń pańskich, 
tych miejsc jedynych schronienia, miejsc modli 
lwy tak  silnie artykułem  213 kodeksu kar. gło. 
pop. przez monarchę od zniewag zawarowanych, 
cała ludność m ęzka zaaresztow aną i uprowadzo 
ną została, — dopóki przeto chociaż jed n a  osoba 
z tych nieszczęśliwych i niewinnych ofiar, równie 
jak  i ofiar sromotnie bitych i chwytanych po uli 
each, pozostanie w więzieniu, przewidywać niemo 
żna uspokojenia umysłów i wszelki wpływ ducho 
wny nie przyniósłby pożądanego skutku.

Z tych przeto powodów n iem ogę , po wydaniu 
dopiero w dniu wczorajszym rozporządzenia co do 
zamknięcia kościołów, praw ie jednocześnie wyda 
wać rozporządzenia cofającego pierwotny nakaz 
Zamknięcie to trwać musi koniecznie do pewnego 
czasu; przez ten czas rząd będzie miał sposobność 
obmyślania ze swej strony środków d l a  o b u d z ę  
n i a  z a u f a n i a  w l u d z i a c h ,  przez ten czas bę 
dzie mógł aresztowanych w kościołach i na ulicach 
w s z y s t k i c h  u w o l n i ć ,  a nadto upewnić wszy 
stk’ch, że podobne bolesne w ypadki miejsca mieć 
nie będą.

Co się zaś tyczy kościołow metropolitalnego S, 
Jana  i 0 0 .  Bernardynów, takowe odpieczętowaae 
być nie mogą, dopóki w myśl praw a kościelnego 
nie zostanie wyprowadzone śledztwo duchowne dla 
przekonania się o stopie czynów dokonanych w 
świątyniach sprofanowanych.—Aby zaś okazać wy
sokiemu rządowi, że chce, działać pospiesznie w 
tym względzie, że boleję nad w ypadkam i zaszły
mi i pragnę rychłego przywrócenia chwały i służ
by boźój w zapieczętowanych świątyniach, jedno
cześnie mam zaszczyt donieść, że do czynności 
mającego się wyprowadzić śledztwa, wydelegowani 
zostali ze strony duchownćj:

Ksiądz Rzewuski, kanonik metropolitalny. 
Ksiądz Nitman, kanonik dziekan foraloy war 

szawski.
3) Ksiądz W yszyński Józef, kanonik profesor a- 

kademii.
4) Ksiądz Dorobis, kapłan Zgromadzenia Mi- 

syonarży.
5) Ksiądz Chmielewski kaD. wik. metrop. O wy

znaczenie zaś delegowanych ze strony rządu dla 
atentowania wyprowadzić się mającemu śledztwu, 
ainiejszem upraszam.

(podp.) Administrator jeneralny archidyecezyi 
warszaw. Ks. Ant. B iałobrzeski

— Niesłychane bezprawia, obdzieranie i bicie po 
ulicach przez wojsko rosyjskie ludzi najspokojniej 
pojedynczo nawet idących , katowanie i wleczenie 
niewinnych do w ięzień, słowem stan publicznych 
rozbojów przez wojsko wykonywanych, trw a ciągle 
w W arszawie, jakto opow iadają naoczni świadko
wie, oraz korespondenci. Że korespondenci nasi 
nie przesadzają w niczem opisu strasznych gwał 
tów przez władze i wojsko rosyjskie popełnionych 
i popełnianych jeszcze i nicunoszą się oburzeniem 
i zgrozą, które ich słusznie przenikać m oże, mogli
byśmy na dowód przytoczyć tu wiele listów korespon 
dentów niemieckich. Pom ijając już nawet korespon- 
dencyc zamieszczone w Wandererze, Neuest. Nach. 
Schle.Ztg, powtórzymy tu najłagodniejszy z nich list 
korespondenta niemieckiego, zamieszczony w urzę 
iowym dzienniku saskim Dresdner Journal. Ko
respondent, który w poprzednim 1 ście opisał sza
rżę wojska na wychodzących z kościołów , bicie i 
uprowadzenie ich do więzienia, a  następnie otoczę 
uie reszty ludu w dwóch św iątyniach, tak pisze 
w drugim liście z 16go t. m:

„Dzisiaj dopiero o 5tój rano zamknięci w ko
ściołach, zostali uprowadzeni przez wojsko do cy
tadeli. W południe uwolniono kilkunastu z tych 
uwięzionych. Od nich dowiedzieliśmy 3ię ja k  srogo 
wstępowano z uwięzionymi, których liczba do pa 
rę tysięcy d< chodzi. Oblężone kościoły przedsta
wiały w nocy dziwny obraz. Zapalono światła 
irzed ołtarzami, śpiewano modlitwy, kobiety spo 
wiadały się, wiele z nich omdlało z głodu bo przez 
24 godzin nic nie jadły. Nieco chleba i wody przy
niosło kilku księży i rozdzieliło między zgłodnia 
łych. W chwili wejścia żołnierzy do kościoła, kil
ka osób chciało ujść pa wiązaniu dachowem na 
dach, a ztam tąd na okoliczne domy. Żołaierze por
wawszy zapalone świece woskowe od katafalku 
m hrłego  arcybiskupa, gonili za niemi. Jednego 

uciekających zepchnięto z gzymsu. Skarbony 
w katedrze jakoteż i kosztowności, które wiele o- 
sób w kościele bernardyńskim  oddało księżom do 
zachowania, zoatały zabrane przez wojsko. Około 
5tej rano wdarło się wojsko do kościołów w yła
mawszy drzwi boczne. Bagnetami i batami pędzono 
kobiety i dzieci z kościołów , po odbyciu rewizyi 
w ich kieszeniach. Mężczyzn, srogo się z nimi ob
chodząc, uprowadzono do cytadeli, zkąd część ich 
puszczono, a resztę m ają transportować do tw ier
dzy M odlina, a nawet i dalej. K atedra i kościół 
Bernardynów , gdzie trzy trupy było wystawione, 
zostały na rozkaz w ładzy duchownej zapieczęto
wane , a wszystkie inne kościoły i synagogi zam
knięte. Między uwięzionymi i poranionymi na uli 
cach było wiele najspokojniejszych obywateli, 
wiele kobiet w wieku i dzieci. Został także ciężko 
zraniony pułkownik angielski p. Reiman, (mylnie 
korespondent podał nazwisko, zowie się Jerzy Mi
tchell P. R. Cz.), który tu przed kilku dniami przy
był. Konsul angielski S tan ton , telegrafował o tem 
natychm iast do L ondynu. U lica są puste. D zisiaj 
rano żaden  kupiec nieodw ażj-ł się otworzyć skle
pu, dopiero przed południem niektórzy z nich 
drzwi pootwierali. Ciągle jeszcze kozacy i czerkie- 
si są panami na ulicy. Dowódcy wojsk nie poj
mują', że należy żołnierstwo trzymać w jakiejkol 
wiek karności. W obu nowo wyrestaurowanych 
teatrach i w gmachach gim nazyalnych rozkw atero
wano w ojsko; na placach rozbito nam ioty; działa 
i rakietnice rozstawiono wszędzie. A resztują i wię-
ZtADa^ eK-Za 2wykłe n'8kie kapelusze, za krzyżyki 
■uore kobiety noszą na szyi, słowem jiod najm niej
szym pozorem. Około 4tćj godziny popołudniu, 
wybuchł pożar w Z am ku , lecz go wkrótce uga 
szono.

Korespondent do niedzielniejszego Wanderera. 
w liście Z W arszawy z ig g 0 t m pj87,0 między 
innemi co następuje:

„Na lud wychodzący z kościołów szarżowała 
jazd a  i literalnie go tratow ała. W ojsko usiłowało 
otoczyć wychodzących, co mu się w części udało,

przemocą. Co się wówczas tam stało, j e8t t rudnem 
do wiary. Żołnierze pełni wściekłości u r w a l i  kolb 
i dzid srożej jeszcze jak  na polu walki przeciwko 
obecnym w kościele. Że wszystkich zrabowali i 
obdarli, a suknie na wielu podarli w kawałki bez 
różnicy płci, jest zupełną praw dą. Posadzka w ko
ściele czerwieniła się od krwi. Trzeba było wi 
dzieć tych nieszczęśliwych ja k  ich eskortowano do 
Zamku, poszarpanych, poranionych, krwią obła 
uycb; a gdy niektórzy z nich osłabieni dwudzie- 
sto-cztero godzinnym postem, a następnie zm ordo
wani przez bijących, nie mogli nadążyć w pocho
dzie, nowemi razami przynaglani byli do przyśpie 
szenia chodu. Podają liczbę aresztowanych na kil 
ka tysięcy, a wszystkie w ięzienia są przepełnione 
w zupełnem tego słow a znaczeniu. Trzecią część 
aresztowanych wypuszczono dzisiaj, a mianowicie 
kobiety, dzieci i starców. W szyscy mężczyźni zo
stali zatrzymani i m ają  być odprowadzeni do 
twierdz, na Kaukaz i na Syberyę, albo wcieleni 
do wojska. Oburzenie ludu je s t do nieopisania i 
staje się tem większe, im więcej szczegółów jest 
znanych o tych strasznych gwałtach."

- -  W ybory do rad  Powiatowych i Miejskich u- 
kończyły się właśnie w dzień ogłoszenia stanu wo
jennego, który nie dozwała zgromadzić się im i obra
dować. Gdy widziano, że kraj wziął na seryo te 
nawet tak  drobne i mało znaczące reformy jak ie  
nadano, i wybory porządnie i w spokoju odbył, 
wzbroniono reformy te wykonywać ogłaszając stan 
vojenny. Twierdzenie zaś jenera ła  Lam berta w pro- 

klamacyi wyrażone, że w ybory odbywały się przy 
towarzyszeniu nieprzyjaznych rządowi objawów, 
zbijają same doniesienia urzędowe o w yborach; 
irzy każdym  bowiem z tych doniesień czytaliśm y: 
„wybory odbyły się we wzorowym porządku i spo- 
kojnu. Ostatnie doniesienie urzędowe o rezultacie 
wyborów brzm i:

„W Okręgn W yborczym Soleckim, wybrani zo 
stali na członków do Rady Powiatu Opatowskiego: 
Kochanowski RomaB; Prendowski Józef; Ks. Wy- 
drychiewicz Stanisław; Szelągowski Czesław; Wob! 
[gnący; Targow ski Józef. Na zastępców: Ks. B -r 
tosik Michał; Czarnecki Ludwik; Ks. Sawicki F ranci
szek; Sudtlik  Józelat; Sunderland Rudolf: Czar
necki Jan .

W okręgu wyborczym Ciechanowskim, powoła
ni na Członków do Rady powiatu Przasnyskiego: 
W łodek Hipolit; Ks. Nałęcz Ksawery; Ciemniewski 
Seweryn; Górecki Roman; Engelke Juliusz. Na za
stępców: Pawłowski Ja n ; Zakrzewski Feliks; Ko
łakowski Antoni; Gogolewski Tomasz; Leotz 
August.

Z okręgu wyborczego Szczuczyóskiego wybrani 
jo Rady Powiatu Augustowskiego, na Członków : 

Żmijewski Józef; Byszkiewicz Benjamin; Wojczyń- 
*ki Jau  (syn): Kisiel ni ek i Ignacy; Humięcki Ale
ksander; Dziekoński Eustachy; Bobkowski Adolf. 
Na zastępców; Bzura Adam; Pieniążek Karol; Żmi
jew ski Feliks; Karwowski Kajetan; Gutowski Adam; 
W aga Feliks: Obrycki Antoni.

W okręgTi wyborczym Chełmskim, wybrani zo
stali do Rady Powiatowej Krasnostawskiej na 
CzłonkóR: W ęgleński Wojciech; Bobkowski Hen 
ryk; Bogdanowicz J a n ; Ks. W iśniewski Franci
szek; nr. Poletyłło Leopold; Sinorczewski Adolf; 
Ciąmuiewski Artur. Na zastępców : hr. Suchodol
ski Teofil; Grodzicki Michał; Ks. Sienie«icz Igna 
cy; Ks. Pestrakiewicz Józef; Piotrowski Michał;

ułaskawione zostają wszystkie osoby skazane za j a 
kiekolwiek przestępstwo mniej niż na 6 tygodni w ię
zienia lub na 50 tal.kary  pieniężnćj. W yjątekod tego 
stanow ią: umyślne skaleczenie, obraza honoru, a 
to wtedy, jeżeli obrażony nie zrzeknie się zadosyć 
uczynienia. Osobno wydane są rozporządzenia ty 
czące się ułaskaw ień osób podległych juryzdykcyi 
wojskowćj. Oprócz tego Minister sprawiedliwości 
może specyalne zanosić podania o ułaskawienie 
winowajców nie objętych am nestyą.

Nowy order a raczćj nowa klasa orderu Orła 
czerwonego zwać się będzie wielką wstęgą, czyli 
wielkim krzyżem. Nową tę najw yższą k lasę orde
ru otrzymali: hr. Redern, wielki podkomorzy, Dr. 
Geritz biskup Warmiński, książę Salm-Salm-Anbolt, 
ks. Raciborski, ks. Wied, ks. Bogusław  Radziwiłł, 
ks. Szleswicko - Holsztyńsko - Sanderburg -Augusten- 
burg, prezydent naczelny Dtiesberg. Otrzymali ty 
tuł książęcy: książę Hugo Hohenlobe-Oehringen, 
tytuł księcia Ujejskiego (Ujezd); hr. Gebhard Blti- 
cher de W ahlstadt (synowiec jenerała, który miał 
tytuł osobisty k sięc ia ) otrzymał tytuł książęcy. 
Prócz tego dwóch hrabiów, dwóch bar mów, 49 no- 
wćj szlachty kreow ał król.

pędziło do cytadeli otoczonych b ijąc batam i, po 
f hwami, dzidami i kolbami. Młodzi i starzy, ko 
biety i mężczyźni, ubodzy i bogato ubrani, wszy 
scy bez różnicy m uueli znieść najw iększe zni wa 
g>, i zń szczęśliwych się jeszcze uważać, że przy 
życiu pozostali. Gdy postępowanie to ujrzeli la 
dzie pozostali w kościołach, zamknęli drzwi we 
wnętrzne. Stało się to w kościele katedralnym  .
w kościele Sgo Ducha u Bernardynów. Lscz w oj
sko nie ustąpiło i oblegało kościoły aż do dnia 
dzisiejszego do 4ej godziny rano* Wreszcie wdar 
lo się do wnętrza kościołów wyłamawszy drzwj

Oaiecki Józef.
W okręgu wyborczym W ysokie Mazowieckie, w y

brani ca  Członków; do Rady Powiatu Łomźyń 
skiego: Fiszer Ludwik; Starzeński Hem yk; Kiesz 
uowski A leksander; Starzeński Michał. Na zastęp
ców: Tyszka Piotr; K!e«znowski Józef, Ks. D. brow- 
ski JaD; Ks. K iusze weki Franciszek.

Z okręgu wyborczego Tykocińskiego, powołani 
na Członków Rady Pewiatu Łomżyńskiego: Ks 
Osiński; Glogier Jan; Starzeński Kazimierz. Na 
zastępców: Kobyliński W incenty; Rostworowski 
Roman; Niemira Feliks.

Do Rady Miejskiej m. Sasdom ierza, powołani 
zostali na Członków: Malczewski Ludwik; Krzesi 
m ow skiJan ; Ks. Andrzejewski Stanisław; Jastrzęb 
ski Michał; B?jm Kacper; Misiórski Jan; Wawro 
Józef; W ejrauch Jan. N i zastępców: Królikowski 
Carol; Dutreppi Ignacy; Ks. Choroszyński Piotr; 
Cs. Machnicki Paulin; Szyper N u ta ; Spiro Tanchon; 

"inkelstein  Lejba; W olny Jan.
R ada Miejska Miasta Stołecznego W arszawy, 

uzupełnioną została przez wybór dwóch Członków 
i tyluż zastępców, odbyty w zgrom adzenu wybor- 
czem cyrkułu XI, z którego powołani został! na 
Członków: F rąck iew icz August; Piotrowski Jakób. 
Na zastępców : Rudzki Konstanty; Lipiński Michał.

P r u s y .

W iązaną i niewiązaną mową dzienniki pruskie 
piszą swoje artykuły wstępne na uczczenie koro 
nacyi w d. 18odbytćj. Nie są od tego wyjęte nawet 
urzędowe organa, i dziwnie w yglądają akrostycho- 
ry oficyalnćj muzy w Allg. Preussische Ztg. P ra
wda, że zwyczajem je s t w Prusiech, iż każdy dzien
nik, który się poczuwa do zasad rojalistowakich, 
zamieszcza w dzień imienin lab  nrodzin króla, 
królowćj, członkó# r. dżiny k ró lew sk ć j, słowem 
w każdy dzień galow y, pow inszow anie wierszem 
3 G azeta Tcrzyiowa czuła się zawsze również na** 
tchuioną w dni galow e dworu rosyjskiego, ale 
wiersze w urrędow ych monitorach stolicy i m iast 
prowincyonalnych tylko w Niemczech napotykać 
się dadzą.

Pod d s tą  koronacyjną wyszły postanowienia 
królewskie, jakiam i są  amnestya, utworzenie no
wej klasy najwyższej orderu orla czerwonego, na 
danie tytułów i godności i t. d. Pierwszy z tych 
ńkiów dałby się zrozumieć w całej rozciągłości 
dopiero prz z porównanie z przytoczonemi w nim 
artykułam i kodeksu karnego. Od r. 1848 nie było 
w Prusiech ogólnej i powszech ej amnestyi za prze
stępstw a polityczne. Przy różnych okolicznościach 
amnestyonowano pojedyncze osoby, a najrozle- 
glejsza am nestya w ydaną była po wstąpieniu na 
tron teraźniejszego króla, ogra  iczyła ona jednak  
skutek swój tym warunkiem., że wychodźcy ska- 
z m i zaocznie obowiązani byli stawić się dobro
wolnie przed sąd, a po skazaniu i c h , w yrok miał 
być przedłożony królowi, który mocen był ja k  za
wsze uwolnić od kary. Nie była to więc am nestya 
ale tylko uwolnienie od kary, i zdarzało się, że 
nie znosiła następstw  kary jak iem i np. była u trata 
praw a obywatelstwa. Obecna amnestya obejmuje 7 
kategoryj. Do le j należą przestępstwa drukowe, 
do 2 ej przekroczenia rozporządzeń względem zgro 
madzania się i praw a stowarzyszeń. Do 3ćj prze
stępstwo staw iania oporu władzom leśnym  i prze
kroczenia ustaw y o polowaniu; do 4ój skalecze
nia przez niedbalstwo; do 5tój pojedynek. Dwóch 
ostatnich kategoryj niemożemy wymienić, bo się 
tyczą wykroczeń niezdefiniowanych, lecz tylko pa 
ragrafam i kodeksu karnego oznaczonych. Również

Kronika miejscowa i zagraniozna.
— Student August Moncharmont z Jas, w przejeź

dzić do Lwowa zostawił w Czemiowcach w hotelu 
Mołdawskim przez zapomnienie w komodzie woreczek, 
w którym znajdowało się 189  dukatów i 68  dwudzie- 
stofrankówek. Służący tego hotelu Ignacy Friedmann, 
wyprzątając pokój znalazł te pieniądze i złożył 
je w urzędzie policyjnym. Czyn ten zasługuje na 
wzmiankę.

—  Wczoraj w niedzielę popołudniu pierwsza leko 
motywa zajechała przed dworzec kolei żelaznej we 
Lwowie.

— Wedłng depeszy z Tryestu z 20 t. m. lekkie 
trzęsienie ziem*, które w mieście tćm i w Wenecyi u- 
czuto 16 t.m . dało się także czuć w Romanii a miano
wicie w Bononii i w Rawennie; w tćm ostatniem mie
ście trzęsienie to było najsilniejszćm jakie dotąd pa
miętają. Znaki kupieckie pospadały, mury popękały 
jeden kościół jest uszkodzony.

— Właściciele domów w Królewcu najlepiej wyszli 
na koronacyi. Brali oni po sto i dwieście talarów ża 
jeden pokój przez tydzień koronacyi, a nawet najod
leglejsze mieszkania znalazły lokatorów. Wielka też 
liczba mieszkańców wyniosła się na pobliskie wsie, 
aby podnająć mieszkania. Pokoje zaś frontowe, a do 
tego przy ulicach głównych, płacone były ta k , że pe
wnie mało m niśj, jak żeby je  papierkami talarowemi 
zasłać. W Berlinie zaś płaci się za okno na dzień 
wjazdu króla po koronacyi, po 5 do 8 lnidorów.

— Parę miesięcy temu przybył do Glocester kapi
tan Drummond z młodą małżonką, która wkrótce po
tem przy rozwiązaniu umarła. Przy śmierci jćj oka
zało się, że mniemany kapitan Drummond był Viscount 
Forth syn Earła of Perth, 27 letni mężczyzna, który 
się ożenił był potajemnie. Po śmierci żony był on 
nieutulonym w żalu, a że już dawniśj miał reputacyę 
pijaka, więc tem bardzićj szukał pociechy w kieliszku. 
W kilka dni potem znaleziono go w mieszkaniu w kon- 
wuisyaeh, w których życie skończył. Na kominku była 
flaszka z opium. Niewiadomo więc, czy się umyślnie 
otruł, czy tylko przypadkiem wychylił truciznę sądząc 
że to arak.

— Jutro we wtorek dnia 22 października, S."Kor- 
duli panny męcz.

pieża, rozw iązanie, które zabespiecza Papieżowi 
więcćj niepodległości i praw m onarszych, gdyż 
nie będzie potrzebował walczyć przeciw ludom po
wstającym przeciwko tym prawom. Jestto jedyne 
rozwiązanie, na które zgodzić się może rząd wło
ski i które odpowie interesom kościoła i równo
wagi europejskiój.

T u r y n  19 października. M ianowanie jenerała 
Lam arm ory Namiestnikiem i prefektem  Neapolu, 
je s t  postanowione. Wyjeżdża on za dni kilka 
z Medyolanu, a dopiero po jego  przybyciu do N ea
polu, jenera ł Cialdini opuści to miasto.

B e r n  19 października. R ada związkowa w n o 
cie względem zajścia na granicy, wzbrania się 
przystać na zadosyćnczynienie żądane przez F ran- 
cyę. Natomiast proponuje, ażeby raz jeszcze śledz
two przeprowadzone zostało przez komisyę złożo
ną z kom isarzy mianowanych przez oba państw a.

B e l g r a d  19 października. Tw ierdzenie niektó- 
rych dzienników, jakoby rząd serbski wyprawił 
oddzielnego posłannika do Wiednia d la  wyrażenia 
rządowi austryackiem u ubolewania w zględem  w y
padku z konsulem anstryackim , jest zupełnie myl- 
nćm.

L o n d y n  20 października. Nadeszły tu w iado
mości z Nowego Jo rku  z 9 t. m. Według nich o- 
biegała wówczas w Nowym Jorku  pogłoska, iż 
jenerał separatystow ski Price ścigany przez jene
rała Frem onta na czele korpusu unionistów, cofał 
się do Arkansas. Natomiast jenera ł Mac-Culloch 
usiłuje przeciąć Fremontowi linię odwrotu i m a
szeruje ku SaiDt Louis. Pułkow nik Rankin został 
aresztow any w Toronto za w erbowanie do 
ska separatystów .

w oj-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Zgłosili się z wysłaniem prze ’miotów na wystawę 

londyńską: z Krakowa p. Jan Netrebski [w Krakowie 
z narzędziami, i c. k. urząd eórńiezy i hutniczy w Swo
szowicach z wyrobami górniczemi.

Lwów 18 października. Na naszym dzisiejszym ta r
gu były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 
funt.) 4 złr. 35 c. żyta (75 funt.) 2 złr. 93 c.; jęcz
mienia (68 funt,) 2 złr. 25 c.; owsa(49 funt.) 1 złr. 
59 c.; hreczki 2 złr. 92 c.; ziemniaków 1 złr. 28 
c . ;’— cetnar siana 96 c.; okłotów 79 c. — sąg drze
wa bukowego 13 złr.; sosnowego 10 złr. wal. austr.—  
Ceny drobiazgowśj sprzedaży bez odmiany,

W rocław  19 października. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
Brebmych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz la&y).

preed. śred. posted.
Pszenica b i a ł a ..........................90-94

„ ż ó łta ..........................90-93
Ż y to ............................................ 62-64
J ę c z m ie ń ...................................42-46
O w i e s ...........................   24-27
G r o c h ........................................60-65
Rzepik (za 150 funtów brutto) 230
Rzepak jary „ l 86
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 
w. a. oprócz laży).

Biała p r z e d n ia ................................. 1 9 ^ — 20
» d o b r a .......................................... 17*/4— 1 8 ‘/2
fl średnia.........................................121/ , —14%

p o ś le d n ia ..........................................9 — 12
3

—14V 
— 13 
- U 1/:

87
87
60
40
23
58

220
176

76-82
78-82
54-58
36-38
20-22
52-56

184
160
(89%  

•57% kr.

Czerwona p rzedn ia .................................1 4 % — 15%
d o b ra ........................................14
ś r e d n ia ................................... 12
p o ś le d n ia .............................. 10

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

K r ó l e w i e c  20 października. Dzisiejsza gazeta 
królewiecka Hartunga  zawiera wiadomość z Pe
tersburga, że także uniwersytety moskiewski i k a 
zański zam knięte zostały.

K r ó l e w i e c  19 pażdz. W czorajsza ilumina- 
cya była nader świetna. Rozciągała się  ona do 
najodleglejszych przedmieść i do n a ju b o ż s z y c h  
mieszkań. NN. Państwo i Następca tronu wraz z 
m ałżonką sw oją przyjm owani podczas obj zon 
z zapałem, byli widocznie uradowani i dziękowali 
ca  wszystkie strony w itając. W czorajszy Da ni 
korzyść floty niemieckiej był bardzo licznie ouwie- 
tlzany. Więźniowie tutejsi ułaskawieni przez a- 
m nestyę, natychm iast wypuszczeni zostali n aw o l- 
ność. . „  . . . . .

T u r y n  18 października. Opimone zb ija myśli 
rzucone w f r a n c u s k i ć j  broszurze o spraw ie rzym- 
sk ić j, wedłng których Papieża należy pozostawić 
monarchą m ałego państw a, i pow tarza już  nieraz 
wyrzeczone ośw iadczenie: iż jedynćm  rozwiąza
niem tćj sprawy je s t oddać Rzym Włochom, przez 
co niczćm nie będzie narażona niepodległość Pa-

. .  . wiadomość ze spraw austryackich
podaliśmy ju ż  w przeszłym numerze pisma nasze
go, tojest rozpisanie podatków  w formie patentu 
cesarskiego pod nieobecność Rady państwa. P a 
tent ten i rocznica nadania dyplomu, nastręczyły 
wszystkim dziennikom sposobność do uwag i spo
strzeżeń, w ogóle nie tak różowych, ja k b y  to spo
dziewać się należało w pierwszą rocznicę wejścia 
monarchii na drogę konstytucyjną. Treść tych n- 
wag znaczniejszych dzienników dajemy wyżej. 
Drugim ważnym faktem jest zapowiedziany pobór 
wojskowy w W ęgrzech, który wraz z owym pa
tentem podatkowym  praktycznie wykazuje prze
ciwieństwo konstytucyi węgierskiej z r. 1848, ja 
ką Węgry chciały odzyskać, z konstytucyą au- 
stryaeką z 26go lutego r. b ., jak ą  rząd i na W ę
gry rozciągnąć zamierzył.

W W arszawie ciągle jeszcze trw a stan straszne
go bezpraw ia w ojskowego, a ja k  go nazywa słu
sznie nasz korespondent, stan rozbojów publicznych 
przez władze upoważnionych lub dozwolonych a 
a przez wojsko wykonywanych; dzikie zaś rozpo
rządzenia ciągle wydawane gw ałcą nietylko wszel
kie prawo, wszelką wolność, nie mówiemy już po- 
Htyczoą, gdyż tej pod rządem rosyjskim  nigdy tam 
uie znano, lecz wolność osobistą, nadto wolność 
religijną, a w iarę i obrządek oddają pod władzę 
policyi, ja k  to powiada Administrator archidyece- 
.yi w now ej sw oje; odezwie. W yże; podajemy tę 

drugą odezwę, w której Administrator archidyece
zyi wskazuje, d laczego  po naradzeniu się z kapi
ta łą  i z biskupam i, m usiał użyć ostatniego środka, 
zamknięcia kościołów, i nie wprzód rozkaz ten 
cofoąć może, dopóki rząd nie zapewni swobody 
przynajmniej duchownej, nie da rękojmi zabezpie
czających lud w kościołach i przed kościołami od 
gwałtów wojskowych , dopóki nie uwolni uwię- 
żionych i rozporządzeniami swemi nie wzbudzi 
zaufsnia. Ten piękny a energiczny krok ducho
wieństwa w obronie wiary i ludu izraelskiego 
podniesie jeszcze uszanowanie dla niego w ca
łym narodzie. Rząd poznawszy dopiero może o- 
kropność gwałtów jak ich  się dopuścił i widząc 
groźne z tego następstw a, chciał układać się, lecz 
duchowieństwo pozostało wierne swoim obowią
zkom.—  Rada Stanu oświadczywszy na posiedze
niu wiceprezesowi W ielopolskiemu, że przy takich 
nadużyciach nie może obradować, posiedzenie za
wiesiła i w ysłała deputacyę do jenera ła  Lamberta.

Cokolwiekbądź, bezprawia trw ają c iąg le: naoczni 
świadkowie opow iadają, ja k  wojsko obozujące na 
ulicach, nprędząjąc się za przechodniam i, obdzie
ra ich i napada pod najm niejszym  pozorem. 
Korespondenci nasi w listach powyżćj zamie
szczonych dodają nowe szczegóły do opisu bez
prawi 15go i 16go t. m ., które zwiększyły prze
paść oddzielającą naród od rządu rosyjskiego, prze
paść którą wielkiemi tylko reformami i zupełnćm 
zadośćuczynieniem potrzebom narodu zapełnić mo
żna; do opisu bezprawi, które postawiły przeciwko 
temuż rządowi obok potęgi jednćj moraluój, to 
je s t narodowości, drugą potęgę m oralną, religię, i 
wreszcie odsłoniły przed całym światem postępowa
nie tegoż rządu. j  • • .

W yłó j  w depeszy zawarte doniesienie o zam knię
cia uniwersytetów n ie ty lk o  petersburgskiego lecz 
moskiewskiego i kazańskiego, je s t jed n ą  z licznych 
oznak powszechnego nioukontentowania w Rosyi, 
przeciwko którem u rząd chwyta się środków nie
koniecznie do celu prowadzących.

Krói Pruski z całą familią sw oją mieli 20go o- 
puścić Królewiec i przez Braunsberg, Elbląg, Mal- 
borg, Czczewo do Gdańska przyjechać na noc. Dnia 
21 przez Czczewo, Czerwińsk, do Bydgoszczy, a 
po południu przez Piłę, Krzyż, K istrzy? do F r a n k 
furtu nad Odrą na noc. We w torek wjazd do Ber
lina uroczysty.

Na am erykańskiem  teatrze w o je n n y m  nic dotąd 
iie zas/ło  stanowczego, a od kilku miesięcy co- 

dzień zapow iadana wielka bitwa nad Potom akiem , 
dotąd nie została stoczona. Działania na bocznej 
scenie walki, w Missouri og ran icza ją się do tąd  na 
niewielkich u t a r c z k a c h ,  marszach i kontrm arszach, 
i gdy przeszła poczta donosiła, że jenerałow ie se- 
peratystowscy Price i Mac-Luloch ścigają jenera ła  
Frem onta, ostatnia przeciw nie wiadomość mówi 
znów, że Fremont ściga jenera ła  Price.

Ostatnie depesze telegraficzne ..Czasu *.
W i e d e ń  21 października wieczór. JCMość ja  

rro powraca, poczem sprawa w ęgierska ma przyjść 
zaraz na  stół rady ministrów. Brat byłego kan
clerza V aya, żupan Borsodzki, usunięty został z go
dności żupana przez Cesarza. (Tę ostatnią w iado
mość mieliśmy już  w południo dzisiaj w dzienni
kach wiedeńskich, i wyźćj j ą  zamieściliśmy. P . 
R . Cz,.) Wanderer wieczorny zapewnia, że w ystą
pienie hr. M ajlatha (Tawernik) i hr. Apponego 
(Judex curiae) je s t niezawodne. Prawdopodobnem  
jest zamianowanie bar. Gebringera tym czasowym  
kanclerzem węgierskim oraz i Siedmiogrodzkim. 
Wieść krąży , że jenerał Urban m a objąć w W ę
grzech naczelne dowództwo.

Antoni K lobukow ski, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  *1 Października
Banknoty polskie za 100 złr. n®w. . . złp.
R abie obrączkow e a g io .............................. „
Talary praskie za 150 zlr. now............talar.
Srebro nowe.........................................  zlr.
Pólimperyały ro sy jsk ie ................................ ......
Napoleondory 20-fr....................................   „
Dukaty holenderskie w a żn e ......................*

„ aastryackie . .  • • • ................. a
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

n n » » na wal‘ anSt' "
Obligacje indemn. z kuponami . . • • n
Potyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . »
Akeye kolei gal. bez kuponu z wpłaty 80% , 
Listy zastawne polskie z bnpnnami ■ . zip.

W ie d e ń  21 Października ([telegraf.)
5% M e ta lik i...................................................
5% Potyczka n arodow a..............................
Akeye banku nared. wiedeńs............................

ii banku kredytowego
Srebro.............................................   • *
Londyn 10 funt. szterl........................................
D ukat pojedynczy . . • i . ............................

W le d e h  19 Października. 
P o ż y c z k a  skarbowa.

5‘/.M etaliki na wal. austr...............................
5°/ Po tyczka narodowa .  ...................... ...
5% M e t a l ik i  na mon. k o n w ...........................
5% Oblig. indemniz. niżsrćj Anstryi5%  
5%  
5%  
5*/. 
5%  
5%  
*7.

s
*
»
»

ban.
węgierskie 
chorw. slow. 
galicyjskie . . . .  
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzkie . 
innych krajdw kor.

5%  Potyczka nowa w e n ec k a .......................
L i s t y  z a s ta w n e .

5% banku naród. 12 miesięczne . . . .
s n u  9 l e t n i e .......................
„ ,  „ 10 l e t n i e ........................
,  „ ,  losowane w waL austr.

4°/, Tow. kredyt, galicyjskie  ..................
P o t y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy pot. skarb, z r. 1860 całe . . . .  
,  ,  ,  t i .  1889 cale . . . .

„ ,  t r .  1854 na 4%  . . .
Bilety rentowe C o m o ....................................*
Losy zakładu k re d y to w e g o ............................

„ tryestskie na 4$ % .................................
.  teglugi par. na Dunaju • • • • • '  
,  Księcia Esterhazego na 40 zlr.
,  Księcia Salm
,  Księcia Palffy
f  Księcia Clary

H r. St. Genois
.  Miasta Budy

40
40
40
40
40

Księcia W indischgritz 20
Hr.
Hr.

Waldstein
Keglewicza

20
1 0

A k e y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .
Akeye banku naród, austr...................................

,  tak ładu kredytowego
owćj na Dunaju.

Ces. Ferd. .
> teglugi paro’
,  kolei północnćj
,  „ rz ą d o w e j ....................
„ „ zachodniej Ces. Elźb.
,  „ Pardubickićj . . . .
,  „ Nadcisańskićj . . .
„ „ Pełudr iowćj . . . .
,  „ Galicyjskiej . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. n a d reń .. .
Berlin 100 tal.  .......................
Frankfurt u. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal...............................
Liworao 100 l i ró w ...................
Londyn 10 fantów.....................
P a ry t 100 franków ..................

W aluty.
Cesarskie k o ro n y .......................

,  pół korony . . . .
„ dukaty na wagę . .
„ „ obrączkowe .

Złoto a l m a r c o .......................
Napoleondory . . . . . . .
S u w eren y .....................................
F ry d e ry k i.....................................
Luidory • • • • • * * • • •
SuweTony angielskie • • • •
Imperyaiy rosyjskie...................
Srebro . . . . . . . . . .

i  kupony . . . . . . .
Talary związkowe . . . . . .
Pruskie bilety kasowe. . . .

© 3
£
0V

3j
400

’a? 3
a 7

3
£p 4
8 7

3^
Bł

• • .
• • •
• • •

• •
• • •

L w ó w  18 Października.
Dukat h o len d e rsk i...................................................

„ austryacki........................................................
Półimpcryał ro s y js k i ..............................................
Rubel rosyjski...........................................................
T alar pruski....................... ........................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. a u s tr . .

.  » » w mon. kon.
Oblig. indemn. bes knpoa.......................................
Potyczka narodow a be« knpon

W a r n & w a  18 Października.
d łim p e ry a ły ..................................................... rubli
bligi skarbowe • • • • • • • • • • •  »

knpon • • • • • • • • • • •
listy zastawne JH okresu...................... rabli

k u p on .................................... ....
keye kolei telaznój warszawsko-wiedeńskićj

W r o o ł a w  19 Październ ika, 
inknoty aastryackie w mon. nowój . . . .
jlskie bilety bankow e.........................................

.  listy zastaw ne.............................................
oznańskie listy zastawne 4 % ............................
> » * ® ł '/ t ................................

bligi kolei krak.-szlązk........................................

P a r y ż  18 Października.

Konsole
L o n d y n  18 Października.

żądają płacą
349 343
111 109

73)
137 116

t l  35 11 10
10 95 10 80
6 42 6 34
6 52 6 44

64 75 84 —
80 75 80 —
68) — 68 —
80 25 79 25

168 j 166
1 0 0 L 100

złr. C.
46 5
79 75

738 ___

179 ___

137 75
136 90

6 53

61 30 61 20
80 10 80 -
66 30 66 15
88 50 87 50
67 75 67 —
68 — 67 25
66 25 65 75
65 — 64 35
64 75 64 25
87 50 87 —
95 - 94 -

100 99 50
102 - 101 -
95 50 94 50
85 30 85 —
80 —

83 — 82 75
114 75 114 25
86 75 86 25
17 15 16 90
118 80 118 60
124 50 123 50
95 75 95 25
97 — 96 -
37 25 37 —
36 75 36 25
37 - 36 50
36 25 35 75
37 76 37 50
23 50 23 —
33 25 32 75
15 25 15 —

742 - 740 -
180 20 180 —
421 - 420 -
2014 2033

274 51) 273 50
165 25 165 —
119 75 119 50
147 - 147 —
333 50 232 50
167 - 166 50

115 75 115 50

116 - 115 75

101 75 102 5

137 50 137 40
54 50 53 95

18 85 18 80

6 55 6 5 4
6 55 6 54
6 53 6 51

10 98 10 96
___ 18 95
___ 11 59
___ 11 20
___ 13 85
— 1 !  25

137 75 137 25
138 - 137 50
3 7 2 6
3 6 3 5

6 54 6 49
6 56 6 49

11 36 U  21
2 18 2 15
3 7 2 5

79 63 78 85
83 63 82 89
66 5 . 65 75
80 25 79 50

5 78
91 55

— — 20
15 4 15 2

— -  -9j
70 - 69 50

73) __
85=
85 j --

1 
1 

1

97)

67 95

921

P«eiągi Mwkm u  k«i*j*clśs te im y d

O d c h o d z ą :
Krakowa  do W  ar staw y  7 rano =  do Wiedn'

i W rocławia 7  rano; 3. 15 po połud. -
do Ostrawy  (przez Bogumin (Oderberg) d, 
Prus) 9. 45 rano —  do Rzeszowa  5. 3-' 
rano; =  do P rze m y ś la  10. 30  rano; 8. 4 
wieczór; do W ieliczki 7 . 2 0  rano. 

Wiednia do Krakowa  7 rano; 8. 30  wieczór.
Ostrawy do Krakowa  11 rano.
Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu 
8«csakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polu 

dniu; 7. 56  wieczór.
Rzeszowa do Krakowa  2. 25  po południurz i  Prtr 

myila 7. 16 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

o Krakowa, tW iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór. =  
s Wrocławia i W arszawy  9. 45 rani 
5. 2A wieczór ■— t  ”

6 .
wieczór.

Rzeszowa l  K rakow a  H - preed południem. -  
do P rzem yśla , «• 40  rano, 6 . p0 południu.

— P a ź d z i e r n i k ^ T-  

L  P O L L E R A  K a r d
Kalinowski. Józefa Ł  omewska, Ajs , .
'estwa. 8ew. Dziokowski, MierosłaW Or ’ . .  
e. k. porucz., Albina hr. Wirowa, ob. Ja*1 —— _

k. kapitan ze Lwowa. Emma br. Konopkowa z Tarnowa. Piotr 
Sekulski eb. z Podola. Ewald A lb in o s ,A .  de Petrino akad. 
z Botuszan. Herman K atsohkup, J .  Weohselmann z P,ug 
Bogdan Pokuoiński, Franciszek br. Lewartowski ob. z Gall- 
yi. H. W ertheim  kap. * Lignloy. F nsch  c Morawy,

Adolf Sachs z W iednia. Karol br. Kaszn o ob. z Galioyi.
Wujec h a li: Edw ard Radziejowski w ł .  dóbr 5o Lwowa.

S elm .r Przewyezyński kzp-, Ludwik SUnger prywat, do W ro- 
e ł a w i a .  W ład y sław  Mi hiłow ski do Witkowlo. Andrzój Probst 
ob. do K r ó l e s t w a .  Karol Jakubowski inź. do Mysłowic. S e 
weryn Dziokowski, Miero sław  Grodker ob., Jan Bernaoki ok. 
kapitan do Lwowa. Ewald Albin, A. Petrino prof, z Berlina.

ilO TEL SASKI. Księżna Jadwiga R adziw iłłow a ob. z Wo
łyn ia . Hr. Stadnicki z G lioyi. Linowski K azim ierz, Frycz 
Józef, Grochowski Jóref, Wincenty Knheoki. Miohał Zakrzeń 
ak>, W incenty hr. W ahw ski, W ładysław  La-kowski, Jó ze f 
Derych ob.. W ładysław  Śląski ob. z Królestwa. Ignacy Za
krzewski radca min. spraw, z Połtaw y. Józef hr. Zam oyski 
z Węgier. Jan Podhorski ob. a Rosyl. Jakób Turnau, W ła 
dysław Mioroszewski ob. z Galioyi.

Wyjechali-. Franciszek Rsowuski do Buska. Konstanty Ko
źmiński de Książa małego. Rajski Teofil do Królestwa. G rab
o w s k i Adam do Wadowic. J  kób Liebenetern kup., Ignacy 
Zakrzewski do W iedniz. Józef hr. Z-m oyski do W arszawy. 
Jakób Tornau da Galicyi. Józef Schabrowski do Rosyi. Flo 
rentyna' Zawiszanka do Galicyi. Franoiszek Lipnicki do Kr le- 
stwa. Persival J . Brion do Wiednia. Józef Majzel da W ie
dnia. Józef Majzel, Tadeusz Wiesiołowski, Stanisław  Brzechwa 
do Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI: Aleksandra K arska ob., M ałgorzata 
H rth  guwern. z Prus. M ikoł j Dąrabski obyw. z Oświjoimtr 
Franoiszek Kluczewski ob. z Królestwa. D. Ginsberg komis, 
handl. ze Szczakowy. J. llirnsehn ok. por. z Pesztu. Z. Woj- 
niecka ob. z Mołdawii. . ,

W yjechali: Aleksandra Kurskn, Franciszek Kluczowski ob. 
do Królestwa. D. G nsberg komis, handl do Szczakowy. J. 
Hirnsehen ok, por do Sanoka Z. Wojnieoka ob. do Prus.

I n s e r a t y .

TYGODNIK
rolniczo - przemysłowy

drug iego  pó łro cza  1861 ♦
Tygodnik rolniczo -przemysłowy wydawany prze? 

ck. Towarzystwo gos; odarczo-rolnic/e Krakowskie będzie wy
chodził w I I  półroczu 1861 pod temiż co dotąd warunkami, 
raz na tydzień, arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w Krakowie:
półroc n ie ............................. złr. 2 cet idw 70 w. a,
roczn ie ......................................  5 „ 40 „

N a prowincyi z  przesyłką.
półrocznie............................. złr. 3 centów 20 w. s.
r o c z n ie .................................... . 8 n 40 „

W Królestwie Polski! m p zyjmują przedpłatę wszystkie u 
r/ędy pocztowe za cenę pólroczoą r. sr. 3 kop. 8 .

Przedpłatę na „Tygo o ik “ należy p zesyłać f r a n k o p o d  
adresem- (1121-6)
Do Redakoyl „Tygodnika rolniczo-przemysło- 

w Krakowie
w Udrze C. k. Towarzystwa gospod. ro 'n . krakowski, go przy 
ulicy Szewskiej Nr. 3 3 5 / 6  z wyrażeni m y ie n ttfd je  prenum e- 
ra cy jn e , gdzie rówr.ież ad e-owune być winny fra n co  w.-zel- 
kie zgłaszania się przedmiotu p sma tego dotyczące.

Dla tych, coby pragnęli mieć p ierw sze  p ó łrocze
Tygodnika z roku 1861 albo ca ły  j go r o c z n ik , mr g% być 
eszcze przesłane we ług ży zenia po ce ie powyżej wyrażonej.

powodu inseratu w num erze 2 2 5 ,  2 3 0  
Y J j i  2 5 7  „Czasu" um ieszczonego, ośw iad

czam, z e  cyfry i wyrachowania podane w  moim  
artykule z dnia 2 8  sierpnia r. b. w num erze 8 2  
„P rzeglądu P ow szech n ego41 są praw dziw e i o- 
parte na dow odach.

(11 2 9 -3 )  L - S -

P IP II f iT  LISTOW I
f r a n c u z k i e  ( Ó W  n g o u l ó m e ) .

1 0 0  Ćwiartek! o(| ,  c  5 0  do ^  3
1100 Kopert j ,
i 00 B iletów  w izytow ych na papierze porcelano

wy m  7.1. i  c. 50.
S k ł a d  Ok u l a r ó w

z najcelniejszych fabryk.
Szkła dobierają się sumiennie dla 

każdego wzroku. (1 0 1 7 -7 -9 )
Wielki wybór rozlicznych Termometrów i innych fl- 

..jcznych i optycznych instrumentów poleca Handel pod
firmą: A. B 1A SO N  w Krakowie.

I L e ś n i e z y  (Polak)
św iadectw am i p rz y n a le ż jte m i o p a trz o n y  o trzy ra  tć m oże y o sad ę  
s ta łą  w dob r.icb  R ab k a  w o bw odz ie  K rak o w sk im . In te re so w a 
ny b liź s /a  wiad< m o tć  o w a ru n k ach  lis t w nie p rze z  p o cz tę  J o r 
danów  w  m iejscu  u  w łaśc ic ie la  zas iognąć  m oże. ( 1 1 4 3 - 3 )

I W r T D  udzielający lekcye muzyki na fortepianie 
I f l C l  A  D  świeżo przybyły z Warszawy do tu- 

szego miasta, poszukuje iekcyi. _ ( l t s s - i -* )
Bliższa wiadomość w domu Ws« Śliwińskiego przy

wnph'. i?ej podpisana ma zaszczyt zawiadomić sza 
nowne damy mieszkające tak w Krakowie jak 

i na prowincyi, iż podejmuje się
wyrabiania z wszelkiej jćj powie
rzonej materyi sukien damskich, 
mantyl, zarzutek, burnusów, wę

gierek 1 t, P. ( 1 0 4 4 - 5 )
a to podług najświeższych mód francuzkich; również 
zajmuje się c z e s a n i e m  w ł o s ó w  p o d ł u g  
n a j ś w l -  ż s r ó j  m o d y ,  i udziela szanownym da
mom l e k c y j  c z e s a n i a  od godziny 3ąj do 5ej 
popidudniu; poleca się zat>:m łaskawym względom.

Mieszka w ulicy Grodzkiej pod Nr. GO, 3cie piętro 
°d frontu- J. Kalistowska

Gfovvny Skład komisowy
ck. uprzyw. Fabryki

świec stearynowych
w  Stockerau, sprzedaje

świece stołowe
i  K o ś c i e l n e

po cenach fabrycznych z doliczeniem tylko 
kosztów przesyłki ( H 1 2 - 3  5 )

Albert Mendelsburg
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiśj pod L. 76 

na dt>Ie obok kościoła św. Piotra.

Doborowy znaczny Skład

os-O O T O W E J B IE L IZ N Y -* *
W  KRAKOWIE,

przy ulicy Grodzkiej pod L. 85.

Podpisany ma zaszczyt polecić szanownój Publiczności swój nowo założony Skład

Koszul dla Mężczyzn,
Dani i Dzieci, i to wyłącznie

R o b o t y  r ę c * n ć je
wybornie i znakomicie zaopatrzony.

Gatunek, dobroć i trwałość towaru, dokładne i staranne uszycie, niezosta- 
wiają pod temi względami nic do życzenia; albowiem polecający się handel, 
czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i 
znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tóm sobie jak również k u p u j ą 
c y m  s p r z y ja ją c e m  położeniu, iż b e z  p o m o o y  m a s z y n , które wykony- 
wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może n a jta n ie j , n a jd o g o d n ie j  
i  n a jo d p o w ie d n ió j  według n a j n o w s z y o h  w z o r ó w  dostarczyć towaru.

W  tymże handlu znajduje się także w ielki wybór najrozmaitszej b ielizny dla m ęż
czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki, m ankiety, półkołnierze, kołnierzyki, ohu- 
stk i płócienne i batystow e etc . (967-4-)

Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają.
F .  G u m p ł o w t c z

u x % 3 m m a B K 3 e m c e m G i n R ) B B B B O Q r i B m a M B B « B E a n m a B 8 8 K i a Q K a m o i 6  
1: mm

H tH U U H
w\SECKCgólnione medalem cagrody na paryzkićj wyetawie św iata 

w roku 1855.
G łów ny sk ład  do rozsy łan ia  „Apteka pod Bocianem " (zutn Storch) w W iedniu. 

Cena oryginalnego pudelka z instrukcyą używania 1 złr. 25  c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowo dnioną skute- 

czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części ’wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniój, że proszki te przy ciągłych zatward/.e- 
n ach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, bieiaeli “  
serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwraniach członków, Hiemniej p:zy 
skłonności do histeryi, hipohondryi, długoi trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały najlepsze rezultata okazywały.

P rzestroga. Dow iedziałem  s ię , że sprzedaw ane bywają proszki se id lick ie wraz 
z instrukcyą używania, które słow o w słow o podług m oich w ydrukow ane i dla om am ienia  
Publicznos'ci nawet moim sfałszowanym  podpisem  opatrzone są, a zatem z powodu podobień
stwa co do powierzchnej form y sw ćj, łatw o z moim w yrobem  zam ieniane być m ogą; prze
to przestrzegam od  kupowania tych fałszyw ych proszków z nadm ienieniem , że k a id e  pudełko 
proszków  seidlickich przezem nie wyrabianych dla rozróżn ien ia  od podobnych innych luyrobów 
opatrzone są moją marką zastrzegającą , i moim podpisem , a każdy papierek biały jednę dosis 

proszku zaw ierający, wyciśnięte ma ozn aczen ie: „ M o l l ’s S e i d 1 i t z P u 1 v e r“
S k ł a d  t e g o  p xo s z k u  u t r z y m u j ą :

KRAKOW IE p. D r .  Sawiozewski a p te k a r z  i p. M. Jawornicki,
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch i p. J. F. Klein,

ip f l in ty , p. Kńlor’g aptek, i p. J  B erger— ie B rteianach . p. Józef Źmiakowgki i p. B. Fadenhecht - r c  Bńhrce 
p. J. C iarnik  — w Urodach, p. F r. Deckert — w B uczactu  p. J . Ceerkawski — w C%erniov>cach p. J. Ró
żański i p. Ign Sohnirch — w Doiromilu  p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia
nach. p. N. Heim — toGtcożdżcu  p. W . Hayder — to J.ujicl .icy p. J . Fischbaoh — w Jarosław iu  p. J  Rohm — 
w K aliszu  p. F . Hildebrand — to Kołomyi, p. W  Kupfermann i p. J . Zachariaskwio* — w K rynicy  p. II. Ni- 
tribitt — W [.iwanowie, p. A Muller — w Makowie, p E. Walor — to Manasterzysltach, p. J  Lipechitz — 
w Nasiczy  p. A. Meroych — w N ow ym -Syczu , p. Kostorkiewiozowa wdowa — to NowymTargu  p. C. L iu e r— 
w Oświęcimie p. W . Polaczek -  w Podgórzu , p S Sehleeinger — to Przem yślu  pp. F . GaDetschka i By a i p. E. Ma-

*4 o h a ls k i to Przemyślanach  p. 8t. Midlecki — w Radoszynie  p. W . Reach -  to Rozdole p. Edw. Kornberger —
w Samborze, p K riagsei.en — to Sanoku  p. J  Zarewicz — w Suczaw ie, p. E. Botezat — w Staremmieście  p. A. 
Grotowski — to Stanisławowie, p. Tomanck, - w S try ju  p. Nussenblatt — to Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. Lr - j 
tinek i Spółka — to Tarnowie, p, J. Jahn — w Toruniu  p. A. Giołdziński — to Tyśm ienicy, p. Karol Nocki — 
to Wadowicach, p. Frano Folt n, p Schwarz i p. Heinz — to Zaleszczykach  p. J . K odrjbski — w Złoczow ie  p 
W olf Korkna.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B E R G E N  w Norwegii.

Prawdziwy U l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i e t l i u ż y w a  z najlepszym skutkiem n  s łabościach
piersiow ych i p łacow ych, w s ik ro fu ła c h  1 w słabości „R achitis.“ i.cozy najzastarzaisze cierp ienia podagryczne i 
i ream atyczne. również jak  i chroniczne wyrzuty ekóry.

flaszka dla różnicy od innyoh gatunków Tranu wątrobiancgo, opatrzona jest moją m arką ochrania
jącą  i moim podpisem. . , (575-19 50)

Cena całćj butelki i  złr. 80  c. —  p ó ł butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.
A. M oll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562.

Sławny balsam Wetoryniego. <
T m  nieporównany przez róino Tow arzystw a uczone aprobowany 2 dla

zadziwiającej skutecznośoi w rozmaitych słabościach od lat wieiu w kraju i za *: ■'
granicą używany s.odek, bez reklam i przoohwałek z każdym d‘iiem niezbędniej- I

szym i poszukiwańszym się staje. — Części c ia ła  słabośolą nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zw tnr
s c  d o u l o u r e u x  w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głow y cudownie prawie odej
muje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj
skuteczniejszym — i dla ty oh swoioh nadzwyczajnych własności w lazaretaoh wojskowych wiedeńskioh od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jes t używanym, jak  dowodzą liezno i pochlebne zaświadczeniu najznakomitszych lekerzy złożone 
w każdym głównym  Składzie.

Jako środok hygicniczuo-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ezwartój części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzym uje skórę w czerstwoścf i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby
do psuo a s z c z e g ó l n i ó j  tak zwanój caries zachowuje, niejrzyjem ny odór zupełnie od ’ala i dziąsła wzmacnia.

Opis używania Zsłączony j* s t  przy każdćj flaszce.— Kroplami na gorącą łopaikę puszony, najprzyjemniejszą woń daje. 
F l a k o n  b a l s a m u  k o s z t u j e  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą :
W KRAKOWIE: p. J  J » Im , P J- M. W a lte r .— We LWOWIE: p. H e n r y k  L a n e r y , n. P. 
M ik o la s c h  aptekar/.e i p. W RZESZOWIE .5 Sclia!tt<>r 1 S p ó łk a .  — W WIE

DNIU: R e t la k n y a  „P o stęp u ."
Na prowincyi maję, g0 : 

w w BIAŁEJ Pj R. F i ^ kow^ 1’,7  £ _ J„ , w BGCZBCZU p. Lipschute. -  w BURSZTYNIE p. Bęak
ftDtok — w B R O D A C H  p W . II. K la b e r  i p. Neustein aptekarz,

 , .  .  a y Beaki
a m rn H iP v  “ P M J. L‘ w BHZEZANACH p. E. Moerl, -  w CZERNIO-

WCACH p. J . R ó ż a ń s k i ,  - -  W DEM BICYp. Józef Masłowski. -  w JAROSŁAW IU p. J. Rohm apt., -  w KAŁt SET
p. S z le s in g e r  a p t .,  -  w  K ® ^ £ C łl P w  ’,  k Ź a J S K I I  e R N ' B K ^ e p e r le ,  w  K 0 Ł 1 M E I  p. K u p fe rm a .n ,  -
w K R Z E S Z O W  IC A C H  P S te „ „  J i t m v I t  Ir u  P M “r e ,c h  »pt., -  w  L U B A C Z O W 'IE  p. M a re s rh  a p t. -  w  Ł A Ń 
C U C IE  p. S w o b o d a  o p t —  w  P R Z E M Y Ś L U  p . B a y e r  l p. N a h lig  a p t e k a r z e , -  w  P R Z E M Y Ś L A N A C H  p. M isd liok i, a ,  tok- 
- w P R Z E W 'd R S K U  p- J a n is z e w s k i  a p te k a rz ,  -  w  R O Z D O L E  p. K o , b, rg e r ,  ' w Ri Z W A D O W IB  n. K a?o ł M .r e e k ',  

w S A M B O R Z E  p. G ila to w sk i i p. R icd l a p t., w  SO K A L U  p. M ussil a p t ,  -  w N . S Ą C Z U  p K o s tu ik ie n ic z a  sp a d k o 
b ie rcy , -  w  S T A N I S Ł A W O W IE  p. ^  M aicw sk i. _  w  T A R N O P O L U  p A  M oraw  tz , -  w  T A R N O W IE  p. J .  
w  W A D O W  IC A C H  p. G 3 re ^ 1' i 7  W iK L IC Z C E  p. F . J .  W o u tn re k , -  w  Z A L E S Z C Z Y K A C H  p. J .  K o d re b sk i —  "  i t } t ‘  

R W l , P/  a p t., _  w  Z U R A W N IE  p . P o s tv!,sk i a p t '  ?
PP. P r z e d s ię b io rc y ,^ ktorzybyJ o b ie  życzyli m ieć ten balsam w  swoim sk ładz’e, raczą się z g ł o s i ł o

z g łó w n y c h  Składów  w Krakowie, we Lwowie lub Wiedniu.
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Dla CUKROWNI
i Młynów sztucznycli

poleca uniżenie podpisany sw e wyroby w szelkiego  
rodzaju

Centrofugaloych t«io,wanycii Schfltzon* 
bachowskicb . S i  WrJT,

oraz w szelk iego gatunku

m e t a lo w y e l i  t k a n in  
ł plecionek

, najlepszćj stali augsburgskiój po cenach 
n a j t a ó s z y c h .

Również znąjduje się tamże Skład komisowy naj
lepszej

szwajcarskiej Gazy jedwabnej
po cenach fabrycznych. A n t o n i  W e n d l e r ,
(1078-5-6) Sitownik w Pradze „am Bruckl.*

Przez wysokie ck. Ministeryum państwa 
koncesyonowana

Kancelarya rachunkowa i do pośredniczenia 
interesów prywatnych

JÓ K EFA  W E L E K
W  P R A D Z E ,

K ettengasse N. 248-1. na  \ piętrze.

S tr ę c z y  s łu g i w sze lk ie j kalegoryi i podaje do wiadomość 
panów przyjmujących singi b ezp ła tn ie  siarającyih się o 
służbę, a to z kaucyą lub bez ki ucyi, Wsz. lkie zapy
tania uprasz , się uskuteczniać ustme lub pi emnie pod 
powyższą adresą
Również załatwia kancelarya i pośredniczy: 

Chemiczne dochodzenia r-s/elkich kruszców, ziemi, wód, farb 
każdego rodz.Ju towarów, a to przez u /n  me Z!ia’‘ u miłości 

Dożywocia.
Eskontow anie weseli.
ł < sye podatkowe  i wszelkie pisemne robo'y w interesie poda

tków stałych lub niestałych.
In se ra ty , ogłoszenia  i reklam acye  we wszystkich gazetach

S t ; " — *■ ■ » -
K upna t p rzed a ze  zna< zniejszych i nniejszych dóbr, lasów, 

domów w mieście i na w,i, placów do budoay, fal ryk, 
kopalń, urządzeń przemysłowych, przywilejów, rzemiosł, 
publicznych i prywatnych obligacyj, akcyj, Io f ó w , pozy- 
cyj intabulowanych, dożyw, ci, wsz lkiego rodzaju kruszców, 
kosztowności 1 m net, nowych i starych rnchomoś i, ob a- 
z w, prze mio ów sztuki, antyków, koni, powozów, wszel-
w ’ 1 u. sun;Wr ch, wszelkiego ziarna, win,
w ogólności wszelkich artykułów handlowych. 

Lokow anie kap tla łow  na realne ś iach, p,zy przedsięwięciach 
prz mys owych lub na wszelki inny żądany posób, na 
trojakie zabezpieczenie, gdyż uskuteczniają się tylko pe
wno interesa.

Odbieranie lub płacunie prowizyj.
Odebranie wątpliwych uah ż^tości w kraju i ,  egranicą, w drodze u- 

gody lub procesu^rstatnie przez ustanowionych adwokatów. 
Odpisy , r&boty kaligraficzne, rysunki i t p  
Odpowiadania na rozmaite pytania, myłki i zar.uty.

ty °h ż°maSaC^ ' * 0 <Is,4 pienia gruntów i przeprowadzenie

O rgam zacye  stowarzyszeń rzemieślniczych i oszczędr.oś i. 
(Lssacofpzfma sądowe i n e sądowe dóbr większy, h i mniej- 

6zych, fabryk, domów w ogólności, wszeUicgo rodzaju 
r.alności, ruchomości i innych przedmiotów.

P ism a  W8 zelkiego rodzaju, jako to : wygotowanie i be 7.wio- 
czne podania wszelkirgo rodzaju pism i podań, o ile t&- 
k .we nien.tleżą wyłącznie do adwokatów lub notary u zy, 
mianowicie i podania do Jego ces. Mości, do ministeryum, 
nrzędó.v i sądów, l.&ty, wiersze, powinszowania, i u p. 
K o w h ic ż  u d z i e l a  s i ę  r a d a  p r a w n ic z a  

l ia n y  za rzą d u  w gospodarka ach wiejskich iksow ych donro 
wadzenia urządzeń przemysłowych, do u z y s C ia  p ^  

_ ch dów z gorm etaa, i t. p. 1
Podejm owanie kap ita łów  u prywatnych, w bankach, przv 

czem uskuteczniają się wszelkie pot zebne dokumentu 
„  , . °. „  Ąetaksacye, wykazy przychodów, i t. p.
/  o zy c zk i t Z a lic zk i  pieniędzy na realności, penzye, skrypta, 

kosztown ści meble, wszelkiego rodzaju towary, płody

u ż n y ebvć°l Da kaŻdy praedaii0t- kt ry  
P row adzen ie  p r o c e s ó w T T ^

wn.onym adwokatom, również n d z i e k l  zdank prawnL 
procesu.* UStaW1CZne ^iadom ien ie  o stanie i postępie

Praecńoętegnie rachunków, książek handlowych, zestawieni/

R ep a r tycye  ptzy spadkach lub cenach kupna.
■ ekw estracye dobr nieruchomych i przedsiębiorstwo prze 

myślowych ■*
S po rzą d za n ie  in w en ta rzó w  z powodu oddania lub zamknie - 

c,a r.tchunków. l .b z innych powodów.
Skontrow anie  k* s i z pasów.
Tymcza7 oe" ia  T  7.8 Zy. tkieh *WVych i martwych języka, h.

szt.,wr. 7 d pieniężne na krótki czas, na papiery, ko-
„  , 1

d* 'et' ' Z ° S h ad  dlaK1WyŻ' ‘ych 5 niższyeh urzędników u pry- k-atnych, w publicznych z .kładach i urzędach
ody Pryw atnych i nie protokołowanych interesa prowadzących 

ze swymi wierzycielami, o ilo takowe niew.hodzą w za- 
Kres czynności notary uszów.

L Heblowanie całych pomieszkań, zamków, hotelów. 
U rzą d zen ie  k s ią że k  dla kupców, fabrykantów i ludzi przemy

słowych gospodarzy, do zarządu dóbr, dla stow .,rz .sz.ń  
rzemieślniczych, towarzystw ] rywatnych i dalsze prowa
dzenie tychże.

U rzą d zen ie  to w a rzystw  akcy jnych  i pryw atnych  do wy
zyskiwania przywilejów, większych przedsiębiorstw, fa

ir  bl7 k> przemysłowych u-ządzeń, górnictwa, budowli itp. 
U zyskanie  przywilejów k ra jn y c h  i zagr. niemych, zezwoleń 

handlowych . przemysłowych, protokołowań, zezwoleń 
na zawarcie ślubów małżeńskich, dyspenzaCvi nen .l 
tytułem łaski udzielanych, przyjęcie do zw a z k ^ ,F ń  
lub gminy, certyfikatów P -y n ^ L n o ś c i , X 0Hów z'a-
sk h n T ’t Pp° 'rudnienia się handlem k-tm-ir-

II yd zierża w ien ie  realności i urządzeń wszelkiego rcdząju. 
ykoncsenie obliczenie i zestaw ien ie  robót tcchnieznych dla 

praktycznych maszynistów i rzemieślników którzy nie pc- 
Biadają potrzebnych wiadomości te retyc nych by jaki 
wynalazek swój należycie użyć mogli.

W yprow adzen ie  stanu  islniejącego przy z me’dowaniech kon
kursu, i w postępowaniu ugod. em.

Z abezp ieczen ia  wszelkiego rodz jn  w najsłynniejszy, h zakła
dach as kuracyjnych.

Z am iany  wszelkiego rodzaju realności nieruchomości tu 
Z a rzą d y  dób", domów i przedsięwzięć przemysłowych.

Oprócz tego udziela kancelarya wszelkie inforinacye 
względem: J

Lekttr\ l C c * V : \ ; i  leczeniem p, jedy. cz.ych
cych, jako to- onere.d 4 s,>nntść mi.ją-

. wrętrznój l a b - ś c T S  crów ^  ° “
* aJl' Z ó j  WSl clkich ar,yknMw handlowych .  pier-
K ursa  wsz Ikich “  SUn,.5ch 1*b,T 1<an' rtw-

wied A ( F f  p,er0'v P astw a , efektów, monet na g id  ach
P om ieszk a 1 1 zagranic nf ch-
f l a s z , ; a Ab8d4cy®h do wynającia lub po z,.kiwanych.
Z „ ;.  7*5 dotyctącyeh n jnowszych wynalazków.

1 komnikacyj pec/towych, kolejnych i okrętami 
parowemu ‘ (9 6 9 . 3 )

czedm iotów  techniczny, h i przemysłowych 
adresów  pomieszkań i kantorów wszys kich przemysłowców 

lekkrzy, adw katów, notaryuszy, urzędów, sędów i osób 
prywatnych s'ale w Prrdzo mie zkającycń, niemniej do 
Pragi przybyłych obcych, przyjmuje oraz-

^ " ^ s e k u r a c y j ^ c h ;  k^ ° WyCh ‘ ś n i e ż n y c h ,  zakładów

k8i?Żek’ drDkdW
Obslalunki U wszelkich fabrykantów i interesa prowadzących 

1 ?>0m 'f n,a Przeznaczony jest osobny loka?
& &  Obcym • zw ied za ją cym  Pragą dodają ię najodpowie-

in"/wmacya* w°z Iamowieni« wlziela się wszelko
pomieszkań i pomieszczenia się.

W Drakami „CZASU,* Rzć}dzca Drukarni, Antoni Rothcr.


